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ALICJA NIEDŹWIECKA 

Dla tych, co w bun­
krach i piwnicach, wła­
sny barakowóz byłby 
bezpiecznym domem. 
Nikt by nie wypędzał. 

Temu z barakowozu 
marzy się 

chociażby w 
Byłoby ciepło 
dachem. 

spanie, 
kuchni. 
i pod 

Tym ze śmierdzą­
cej nory na poddaszu (z 
siedmiorgiem dzieci) , 
marzy się mieszkanie z 
ubikacją. By nie zała­
twiać się do kubłów w 
kuchni. 

cd. na str 8-9 
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PO WYBORACH 
.w Ło~ńskiem z 24_8 851 UJ?raw~ionych do głosowania w wyborach 

wzięło udział 121 699 osob. Głosow nieważnych oddano 4 113. 
W, wyborach do Senatu łomżyńscy kandydaci uzyskali następujące ilości 

głosow: 
1. Bazydło Piotr (Krajowy Komitet Wyborczy „Ojczyzna - Lista 

Polska") - 13 269. 
2. Blaszko Wiesław Stanisław (Rada Polityczna Konfederacji Polski 

Niepodległej) - 14 161. 
3. Fedowicz Andrzej (Narodowy Komitet Wyborców) - 6 508. 
4 .. Frą~zek Adam Marek (Komitet Wyborczy Bezpartyjnego Bloku 

Wspierania Reform) - 9 620. · 
5. Giertych Maciej Marian (Narodowy Komitet Wyborców) - 8 898. 
6. Kuc Stanisław (Komisja Krajowa Niezależnego Samorządnego 

Związku Zawodowego „Solidarność") - 18 615. 
7. Lasocki Tadeusz (Komitet Wyborczy „Kandydat Niezależny") -

15 642. 
8. Majewski Ireneusz (Bezpartyjny Komitet Wyborczy z siedzibą w 

Piątnicy) - 10 900. 
9. MJNDA MAREK STANISŁAW (Rada Krajowa Unii Pracy) - 24 219. 
10. Poreda Franciszek Eugeniusz (Komitet Wyborczy Wyborców 

Spółdzielczości Mieszkaniowej w województwie łomżyńskim) - 10 986. 
11. Rydzewski Janusz (Prezydium Rady Unii Demokratycznej) -

17 908. 
12. Staniszewski Aleksander (Krajowy Komitet Wyborczy „Ojczyzna -

Lista Polska" ) - 10 416. 
13. Stypuła Jan (Naczelny Komitet Wykonawczy Polskiego Stronnictwa 

Ludowego) - 32 838. 
14. Swiderski Janusz (Komitet Wyborczy Bezpartyjnego Bloku 

Wspierania Reform) - 11 778. 
W Senacie Łomżyńskie reprezentować będą: MAREK MINDA i JAN 

STYPUŁA. 
(Do chwili zamknięcia numeru brak było oficjalnych danych o wynikach 

wyborów do Sejmu.) 

FOR.J\11.ALNA DECYZJA PRE­
MIER Hanny Suchockiej już za­
padła i powstał Biebrzański Park 
Narodowy. Obejmuje prawie 60 tys. 
ha w trzech województwach (najwię­

cej w łomżyńskim). Do końca roku 
w sposobie funkcjonowania BPN nie 
nastąpią zmiany, ponieważ wydatki 
nie były przewidziane w tegorocznym 
budżecie pailstwa. Nie będzie na ra­
zie uroczystego otwarcia Parku. Nie 
potwierdza się też informacja o przy­
jeździe nad Biebrzę króla Szwecji. 

WOJEWODA JERZY BRZEZIŃ­
SKI PODPISAŁ w Suwałkach akt 
notarialny, powołujący spółkę ak­
cyjną „Wigry-Projekt", której celem 
będzie budowa trasy Via Baltica od 
przejścią granicznego w Budzisku 
do War!flwy. Projekt zakłada ro.in. 
budowę pbwodnic wokół ministra na 
tej trasie oraz całej infrastruktury 
dla ruchu tranzytowego. 
WEDŁUG SZACUNKÓW z 

ośrodków doradztwa rolniczego 
WUS plony zbóż są wyższe niż w 
ubiegłym roku przeciętnie o 1,8 kwin­
ta la z hektara. Produkcja zbóż była 
dla rolników opłacalna przy plonach, 
według fachowców, 30 q pszenicy z 
ha i 25 q żyta. 

„SREBRNEGO ASA" ZA WY­
ROBY pasmanteryjne dostał Jan 
Chrzanowski, właściciel firmy „IR­
-GRA" w Łomży oraz Zakłady Płyt 
Wiórowych w Grajewie. „Asy" są na­
grodą przyznawaną przez środowiska _ 

polskiego biznesu. 
„KRWAWE WYKOPKI", o któ­

rych piszemy wewnątrz numeru mają 
swój tragiczny finał. W momencie od­
dawania materiału do druku pobity 
przez sąsiada Jerzy W. znajdował się 
w szpitalu. Kilka dni temu zmarł. 
Podejrzany o „ pobicie ze skutkiem 

śmiertelnym" Antoni F. został tym­
czasowo aresztowany. 

PREZYDENT ŁOMŻY i wójt 
Miastkowa reprezentują wojewódz­
two w Krajowym Konwencie Wójtów, 
Burmistrzów i Prezydentów Miast 
Polsk.i r..h. Organizacja ta ma być 

„siłą t1acisku". na władze centralne 
w obronie interesów samorządów. 

WEDŁUG DANYCH Wojewódz­
kiego Urzędu Statystycznego łomżyń­
skie przedsiębiorstwa zmniejszyły w 
ciągu miesiąca stratę z 34,5 miliarda 
na 17 ,2 miliarda. Zdaniem służb go­
spodarczych Urzędu Wojewódzkiego 
wynika to z korekty danych za 
pierwsze półrocze, a także z me­
tod stosowanych przy sporządzaniu 

raportów statystycznych. 
PRZECJĘTNE WYNAGRODZE­

NIE w województwie wyniosło w 
sierpniu 2 731 tys. zł. Nieco wyż­

sze było w sektorze publicznym niż 
prywatnym. Na pozycji lidera śred­
nich zarobków zaszła zmiana: w 
sierpniu najlepszym zarobkiem mo­
gli pochwalić się transportowcy -
3 464 tys. Ostatni był jak zwykle 
handel - 2 107 tys. 

VAT, zapłacony przez przedsię­

biorstwa województwa w sierpniu 
wyniósł jedną dziesiątą ogólnej kwoty 
ich przychodów -ze sprzedaży towa­
rów i usług. 

NAJWIĘCEJ MJESZKAŃ PRY­
WATNYCH w województwie powstało 
w tym roku w Grajewie (67). D~·u­

gie w tej klasyfikacji jest Wysokie 
Mazowieckie, trzecia Łomża, czwarty 
Zambrów i piąte Kolno. 
TRZYDZIEŚCI JEDEN TY-

SIĘCY BEZROBOTNYCH zareje­
strowanych było w województwie w . 
końcu sierpnia. Niewielki spadek 
licxby bezrobotnych nastąpił w tym 

~KONTAKW 

m1es1ącu tylko w Wysokiem Mazo­
wieckiem. 

WYMJANA DOŚWIADCZEŃ or­
ganizacyjnych, informacje o pozarzą­
dowych instytucjach pomocy społecz­
nej i raport o stanie tej dziedziny 
w województwie były głównymi punk­
tami I Łomżyńskiego Forum Pomocy 
Społecznej, zorganizowanego przez 
Wojewódzki Zespół Pomocy Społecz­
nej. 

UTWORZENIE DOMU SAMOT­
NEJ MATKI planuje w Łomży Ze­
spół Pomocy Społecznej. Oczekuje od 
kilku miesięcy na odpowiedź władJ: 
miejskich, czy przekazany zostanie 
na ten cel upatrzony przez WZPS bu­
dynek, który byłby swojego rodzaju 
„szkołą życia" i 7,awodu dla kobiet. 

PROBLEMY ZAGROŻENIA DO­
LINY NARWI w kontekście budowy 
nowego mostu w okolicach Łomży 
omawiać będą uczestnicy spotkania 
organizowanego przez Muzeum Przy­
rodnicze w Drozdowie. Organizatorzy 
zapraszają wszystkich zaintereso" a­
nych w sobotę, 25 września (godz. 
15.30). 

CENY Z TARGOWISK ROL­
NYCH województwa (Szczuczyn, .Je­
dwabne, Ciechanowiec, Zambrów, 
Kolno): żyto - 150-200 tys. za kwin­
tal, pszenica - 220-250 tys., jęczmie1i 
- 180-230 tys., owies - 170-220 tys., 
mieszanka - 170-230 tys., ziemniaki 
- 70-100 tys., krowa - 4-8 mln za 
sztukę, krowa z cielęciem - 6-11 mln, 
koń - 12-26 mln, prosięta - 650-1200 
tys. za parę, jaja - 3,5-4 tys. za parę, 
cielęta - 24-35 tys. za kg wagi. 

„PARK JURAJSKI", sławny film 
Stevena Spielberga, już od 8 pa.i­
dziernika w Łomży! Do 20 września 
w kinie „'1illenium" trwa pned· 
~ rzedaż hiletów. 

• „Dziś sam Wał 
podły i nikcze ęsa w 

zd~adę A. Ho;{ 
ktory narażał fy . ~ 
»Solidarności« acie P 

· . . ' za~a 
wtęz1ema; oskarża 011 

, 

SB B. Borusewicza A 
Rybickiego, za któ' h 
uczciwość gotów j~~rn 
własną głową. Zohy 
pr~~de~t RP zohydi4 
• }eJ .htStorię", nap~~ 
Michnik w „Gazecie 1~ 

• Po zdymisjonowani 
szefa Delegatury UOP 
sku, Adama Hodysz~ 
nowano mu, by w ceni 
podlegał byłemu oficer 
~tóry w 1984 roku 0 
sledztwo przeciwko nie 

• Rząd unieważni! 
z lat 1945-1992, które~ 
tualizowały. 

• Za użytkowane w, 
kale partie nie ~acą 
I tak: Chrześcijańsko· 
tyczne Stronnictwo 
jest 257 mln, SD - m 
196 mln, PPS - 162 
- 108 mln zł. 

• Według danych 
U rzędu Ceł w piern'Sl\ 
tale br. ani jedna pa · 
rosów nie została sp 
do Polski legalnie. 

„KONTAKTY" W SĄDZIE 
W piątek, 17 wrLeśnia, przed Sądem Wojewódzkim w Łomży odbila 

przeciwko redaktorowi naczelnemu „Kontaktów" o naruszenie dóbrosobi~) 
na posła, Mieczysława Czerniawskiego. Kandydat zarzucił red. W. Tockiem~ 
„Surmy żałobne w radosnym pejzażu'' opublikował nieprawdziwe inform · 
sprecyzował, iż chodzi o rragment: „tak się składa, że były pierwszy o l'!ljlj 
się zapomnieć na tak długo, aż przekształciła się w Lewicę Wyborną. I 
lata temu na manirestacji I-Majowej, nie był też dwa lata temu (-1 Ak 
stała się L:wicą, człowiek wrócił na łono niczym syn marnotrawny, " d 

jako kandydat". Pełnomocnik „Kontaktów", mecenas Lech Kozioł, któQ 
podjął się obrony wykazał, że tekst nie zawiera informacji nieprawdzi"JC~ 
na manifostacjach), a dziennikarz ma prawo do własnych opinii I 
informacją były dwa pozostałe człony „sądzonego" tekstu). Mieczislaw 
były I Sekretarz KW PZPR w Łomży, w obszernej mowie dowodzi!, it 
aktywnym członkiem SdRP, działaczem SLD i nigdy nie odcinał się 
kilkudziesięciu minutach poprosił jednak o dwudziestominutową przenięlll 
prawnikiem. Po wznowieniu rozprawy zaproponował ugodę: wycofa iądaoit 
informacji w radiu, telewizji oraz „Kontaktach'' , wpłaty 10 mln zlotychlll 
Przyjaciół Dzieci Państwowego Domu Dziecka, konfiskaty nie sprzedanith 
„Kontaktów" i zasądzenia kosztów postępowania, jeżeli „Kontakty" P 

opublikowany tekst. Pełnomocnik „Kontaktów'', mecenas Lech Kozio~ z. 
końca wykluczał możliwość ugody. W tej sytuacji Mieczysław Czemiaws\i 

W poniedziałek, 20 września, mecenas Lech Kozioł otrzyma! telefon 
1 

Anonimowy rozmówca powiedział: „Teraz cię wykończymy''. 
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gAMJAS~EJ, prezesa Zarządu Okręgu Związku Nauczycielstwa 

· wtDtllZY· Edukacji Narodowej zapowiedziało likwidację Karty 
)finisterstwo onując w zamian ustawę o stosunkach sł~żbowych 
ciela, pr::' oprawić ich byt. 
cieli.Ma p projekt ustawy przewiduje zwiększenie tygodniowego 
rropanow:ego oraz dodatkowe obowiązkowe czynności, wynikające z 

dydaktY 'wki w ramach wynagrodzenia zasadniczego oraz wprowadza · u ~acotrudniania; wskazuje w zasadzie na obowiązki nauczyciela 
zasa 

14 
nie dając w zamian zbyt wielu praw. Towarzyszące 

wawC'f, projektowi obietnice milionowych podwyżek płac nauczycieli :upieniędzy na podstawowe bieżące wydatki, związane z br . iem szkoły i 2,5-bilionowych zadłużeń oświaty, są mało 
Y111 . ~7adczą 0 braku rzetelności w prezentowaniu ich społeczeństwu. 

, 
1 ~imy w naszym środowisku konsultację projektu. Z pierwszych eprowa n wynika, że proponowany projekt postrzegany jest przez ~h. ~o antypracowniczy i antyzwiązkowy. W swoich rozwiązaniach eh l ponuje wręcz mniej korzystne stosunki służbowe pracownika ~h pr~u do rozwiązań zawartych w Kodeksie Pracy. Bulwersuje am · 1 d 'ku C · b l'b ' ·a odebrania nauczycie om prawa o straJ . eyz y 1 ysmy Z)'CJ • " ? l!ikami gorszej kategoru. 

tn'a podwyżka płac nauczycieli, średnio o 200 tys. zł, przez wielu ~e~iona jako uwłaczająca godności człowieka i zawodu. Co na to 

k! · a wynikała z ll:5ta~ budżetowej .państwa na .rok bie.żąc~: 
'my).e w sytuacji, gdy ~ie ?ziała parla~e~t 1 wprowa~e?1e ~owellZaCJ~ cie jest niemożliwe, p1emądze przeW1dz1ane w budżecie wmny trafie 

ników terminowo i jak najszybciej . O tym, że są to środki 
cr.ające ZNP wyrażał po~ląd, opi~ując bu~t oświao/ ~a rok 199.3 

na etapie jego ~lan~w.ama. Obecme t~~zą się neg?~aCJ~ ~elegacJ 
priedstawiciela~ Mimsterstwa . Edukag1 Narod~weJ 1 Mm~terstwa Polityki Socjalnej o przeznaczeme dodatkowych p1emędzy na płace w 
resorcie. Po przeanalizowaniu dochodów i wydatków budżetu państwa m miesięcy br. przedstawiciele Rządu proponują dodatkową kwotę 
rl. Związek domaga się 340 tys. Toczące się negocjacje wynikają 

niejszych ustaleń , przyjętych podczas rozmów kierownictwa ZNP z 
ierem Pawłem Łączkowskim. 
lemówoświaty przybywa. Czy ZNP czuje się silny, by z nimi walczyć? sile Związku zawsze decydowali jego członkowie . Myślę, że Ina zasada zdecyduje również o formach działań związkowych, 

JXXlejmowanym zakresie problemów oświatowych i pracowniczych. 
zasad~ demokratycznego podejmowania decyzji związkowych w pełni 
pozycję Prezydium Zarządu Głównego ZNP z 1 września br. o 
dreniu w środowisku nauczycielskim referendum w sprawie ustawy 
eh służbowych nauczycieli. Myślę, że ten rok szkolny przyniesie negocjacje. 

TU I TAM 
aaie od decyzji nie uwzględ-

1echanowca na liście przyszłych 
doiil premier Hannie Suchoc­
'"n Piotr Zaręba. W wyprawie 
1l, towarzyszył mu wójt bia­
gminy Rudka, która wraz z 
)mi popiera starania Ciecha-

samonądności i demokra­
adzili dla dzieci i nauczy­
~~y z Fundacji „Edukacja 

Jl • Uciestnicy trzydniowego 
poznawali w praktyczny sposób 
•~kole Praw czło~ieka, reguły 

sci,, ~k~ negocjacji, zasady 
dzialan 1 odpowiedzialności 

jlf!ię, finansowało łomżyńskie 
Oświaty. 
GRAJEWO 

miejscowa izba wytrzeźwień 
~~ Pny miejscowym areszcie. 

gonczenia w niej kosztuje 
ale l'lęsto korzyst3J'ący nie lapl . . 
. acic. Pieniądze z opłat 

między b d. . u zet n11asta i poli-

. ; ;~punktów sprzedaży alko­
, Proc. będzie działać w 

nie z dec · Ra 
RAnz[~ów dy Miejskiej. 
thyba d . b Prze zimą z po-
.u budowlańcy pracujący n1u now . 

~lko eJ szkoły. Budowa 
w~ sprawnie i szybko. 

IOl!ej :~ę . Prace przy ukła­
'lów w wier:zchni na drodze 
tie 
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~h~aszewnicy. Wy­

k b pieniądze z budżetu 
· lllku długości około pół 

SZCZUCZYN 
• Dwa nowe punkty sprzedaży alko­

holu uchwalił samorząd, zwiększając ich 
ogólną liczbę do 11. 

• Teksty z dziejów miasta, kronika 
kulturalna, rozrywki są głównymi atrak­
cjami dziesiątego numeru miesięcznika 
„z grodu Szczuków", wydawanego przez 
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury. 

WĄSOSZ 
• Nowe przystanki autobusowe zafun­

dowały władze gminy. , 
ZAMBROW 

• W najbliższych dniach we wszy­
stkich szkołach tej gminy zainstalowane 
zostaną nowe piece na olej napędowy. Cała 
operacja kosztowała około 1,8 miliarda i 
s6nansowana została przez budżet gminy, 
dotacje (ro.in. z Kuratorium) oraz Eu­
ropejską Fundację Rozwoju Wsi Polskiej. 
do której dotarł wójt Kazimierz Kra­
jewski. Inwestycja przyniesie oszczędności 
6nansowe, a także koi:zyści ekologiczne. 

ZBRZEZNICA 
• Wprowadzenie do programu miej­

scowej szkoły podstawowej treści ekolo­
gicznych jest jednym z pierwszych punktów 
programu „ekologizacji" gminy Zambrów . 
Zasadnicze pociągnięcia tego programu 
dotyczą gazyfikacji gminy, podłączenia do 
budowanej pod Zambrowem oczyszczalni 
ścieków (konieczne będzie skanalizowanie 
wsi), utylizacja odpadów. 

ZARĘBY KOŚCIELNE 
• Sprawa przeniesienia zbiorów sztuki 

afrykańskiej Anny i Leona Kuberskich 
z miejscowego klasztoru do Łomży lub 
Ciechanowca wcale nie jest przesądzona. 
Sprzeciwili się temu mieszkańcy gminy i 
wójt poszukuje pomieszczeń na ekspozy­
cję. Wszystko jednak zależy od decyzji 
ofiarodawców dzieł sztuki Zairu i Konga. 

Wszystkim naszym Wyborcom, 
którzy zaufali i oddali swój głos 
na Unię Pracy, serdecznie dzię­
kujemy i zapraszamy do współ­
pracy. 

Edmund Marek Makieła 
Unia Pracy 

*** Socjaldemokracja Rzeczpospoli-
tej Polskiej 
Centralny Komitet Wykonawczy 
Warszawa 

Warszawa, i993.09.16. 
Sz. P. Mieczysław Czerniawski 
Na Pana prośbę przekazuję 

dane, dotyczące Pana działalno­
ści w Socjaldemokracji Rzeczpo­
spolitej Polskiej. 

Mieczysław Czerniawski jest 
członkiem założycielem SdRP. 
Został wybrany przez Kon­
gres Założycielski Socjaldemo­
kracji członkiem jej Rady Na­
czelnej. Pełnił w niej funkcję 
Przewodniczącego Komisji Wsi i 
Rolnictwa. Był także członkiem 
Prezydium Rady Naczelnej SdRP 
w Sejmie X Kadencji. 

Był delegatem na II Kon­
gres SdRP, który odbył się 20-
-21.03.1993 r. Delegaci na II 
Kongres powierzyli Mu ponow­
nie funkcję członka Rady Na­
czelnej SdRP. 

W czerwcu br. Rada Naczelna 
zaakceptowała kandydaturę Mie­
czysława Czerniawskiego jak.o 
kandydata SdRP na posła w wy­
borach parlamentarnych 1993 r. 

Członek Centralnego 
Komitetu Wykonawczego SdRP 

Lech Nikolski 

*** SLD Krajowe Biuro Wyborcze 
Wojewódzki Sztab Wyborczy 

Sojuszu Lewicy Demokratycznej 
w Łomży 

Informuję uprzejmie, że pan 
Mieczysław Czerniawski jak.o po­
seł na Sejm X kadencji był jed­
nym ze współorganizatorów Par­
lamentarnego Klubu Lewicy De­
mokratycznej i przez cały okres 
funkcjonowania Klubu był człon­
kiem Prezydium. 

Pan Mieczysław Czerniawski 
był bardzo aktywnym posłem, 
wielokrotnie zabierał głos pod­
czas obrad plenarnych Sejmu i 
Komisji, przedstawiał stanowisko 
lewicy i interesy swoich wybor­
ców. 

Przesyłam do przedłożenia Są­
dowi Wojewódzkiemu. 

Dyrektor Biura SLD 
Edward Szymański 

Warszawa, 16.09.1993 r. 

ŚWIĘTO LATAWCA 

Motolotnie, modele latające, 
balon, konkurs latawców, to tylko 
część atrakcji, które przygotowu­
jemy na Święto Latawca. 

Szczegóły za tydzień. 

4 MILIONY ZA 4 POSŁÓW! 
Kto traf nie wytypował 4 po­

słów spośród 97 kandydatów i 
zgarnął całą nagrodę, czyli 4 
miliony złotych? Rozstrzygnięcie 
konkursu za tydzień, ponieważ 
dopiero w piątek (24 września) 
komisje wyborcze podadzą ofi­
cjalne wyniki. 

•• 
HOTEL 

POLONEZ'' 
WŁOMŻY, 

wydzierżawi powierzchnię 
w holu recepcyjnym 

pod boksy handlowe. 
INFORMACJI udziela 

sekretariat, 
tel. 31-95 

Fekt.299 

ZAPROSILI NAS ... 
• Galeria Sztuki Współczesnej Mu­

zeum Okręgowego w Łomży na otwarcie 
wystawy malarstwa Włodzimierza W . Tyca. 

• Miejski Dom Kul tury Środowisk 
Twórczych, Wydział Kultury, Sportu i 
Turystyki Urzędu Wojewódzkiegó w Łomży 
oraz artyści plastycy na wernisaż wystawy 
poplenerowej. 

• Rada Programowa Porozumienia 
,,Zielone Płuca Polski" na sesję wyjazdową 
do Osowca połączoną z konferencją pra­
sową, poświęconą problematyce ochrony 
Bagien Biebrzańskich . 

• Muzeum Rolnictwa im. ks. Krzy­
sztofa Kluka w Ciechanowcu na wieczór 
literacki z udziałem poety ks. Pawła 
Heintscha. 

Za zaproszenia serdecznie dziękujemy. 

OBRODZIŁO ANDRZEJOM! 

Andrzej Świerszcz z Chojn Starych 
znalazł prawdziwka o wadze 1 kg 20 dkg. 
Andrzej Biernat z Łomży ,.tylko" 80 dkg. 
Wszystkich pobił jednak chyba Andnej 
z Drewnowa: pieczarka, którą dzierży w 
dłoni ważyła l kg 50 dkg! 
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Wójta nie ma w Urzędzie. Pojechał razem z przedstawiciela­

mi Społecznych Komitetów Budowy Szkół do Warszawy. 

Ma nadzieję przywieźć kilkaset milionów złotych dla 

gminnych szkół. Poprzednie wyjazdy kończyły się po­

wodzeniem. 

Gmina Andrzejewo dwa lata temu słynna była 

z konfliktu ówczesnych władz z mieszkańcami. 

Głośno było o łańcuchach wieszanych na 

drzwiach Urzędu Gminnego, o pyskówkach, 

o przechwałkach wójta Tadeusza Ości­

łowskiego, że „przeczytał trzy książki 

i na ludzi wyszedł". Dwa lata temu 

jego miejsce zajął Andrzej Cymba-

lak. Teraz o gminie znów powinno 

być głośno. Tym razem z in-

nego powodu. W Andrzeje­

wie i okolicy kończy się bu­

dowa dwóch szkół wiej­

skich i dwa generalne 

remonty. Wszystko 

dzieje się dzięki 

mieszkańcom 

gminy i Kura­
torium Oś-

wiaty w 
Łomży. 

klucz 
1 

Drewniany parterowy budy­
nek przykryty jest zardzewiałą 

blachą. Wiatr hula przez dziury, 
bowiem całość była trzykrotnie 
przestawiana. Dzieci uczą się w 
dwóch izbach. Zdarzało się,' że 
zimą woda zamarzała w wia­
drze. Po kilku godzinach lekcji 
temperatura wzrastała do dzie­
sięciu stopni. Maluchy siedziały 
opatulone w kurtki, rękawiczki 

i czapki. Wszystkie przytulone 
do siebie i nauczycielki. Takie 
obrazki można było zobaczyć je­
szcze podczas ostatnich mrozów. 

Dwa lata temu ruszyła budowa 
nowej szkoły w Pęcbratce Małej. 

- Siedzimy na walizkach. 
Sadzę, że wprowadzimy się 

do szkoły przed początkiem 
października - mówi Elżbieta 
Szwarc, kierownik punktu filial­
nego w Pęchratce Małej. - Cze­
kamy z cierpliwością na otwarcie, 
na te luksusy. 

Nowa szkoła stoi tuż przy sta-
1ym budynku. Duże przestronne 
klasy, ogrzewanie olejowe, cit;pła 
i zimna woda, glazura w ubika­
cjach. Elżbieta Szwarc pokazuje 
kolejne pomieszczenia: tu b~dzie 
biblioteka z telewizorem 1 od­
twarzaczem video, sala jadalna 
z kuchnią, pokój nauczycielski. 

Na dole duża sala, która będzie 
służyć mieszkańcom. 

Na razie do nowej szkoły będą 
chodzić uczniowie klas od O do 
IV. Jeszcze nie wiadomo, czy 
przeniosą się tu starsi, którzy do­
jeżdżają do szkół w Andrzejewie 
i Paproci Dużej. 

Większość robót wykonali mie­
szkańcy Pęchratki i Króli. Elż­

bieta Szwarc mówi, że jest bardzo 
zadowolona, iż pod koniec swo­
jej pracy nauczycielskiej będzie 

uczyła w nowej szkole. 

2 
W sąsiedniej Ruskołęce Starej 

maluchy z klas O do III uczą się w 
parterowym domu mieszkalnym. 
Są dwie klasy, wąski korytarz, 
czyli szatnie i niewielki pokój, 
w któ1ym mieści się biblioteka, 
magazyn i pokój nauczycielski. 
W punkcie uczy się 30 dzieci. 
Przychodzą na dwie zmiany, bo 
nie mieszczą się w starym bu­
dynku. Maluchy nie mają gdzie 
umyć rąk, potrzeby załatwiają na 
podwórku, zimą marzną. 

Na dokończenie szkoły w Ru­
skołęce potrzeba jeszcze kilkaset 
milionów. Piętrowy budynek jest 
już otynkowany wewnątrz, są in-

5jKONTAKW 

Potęgi 

stalacje. Zostały podłogi i roboty 
wykończeni owe. 

- Zaczęliśmy niecałe dwa lata 
temu - mówi Ryszard Predel, oj­
ciec sześcio i siedmiolatka. Skła­
daliśmy się po pół miliona złotych 
na szkołę. Jeśli okaże się, że bra­
kuje pieniędzy, trzeba _będzie się 

jeszcze raz przejść przez wieś. 
Nową szkołę budowali wszy­

scy mieszkańcy. Zaczęli poma­
gać przy wykopach fundamen­
tów, potem zwozili materiały bu­
dowlane, stawiali mury, kobiety 
gotowały obiady majstrom. 

- Pomagaliśmy, bo to przecież 
wstyd, w jakich warunkach uczą 
się teraz dzieci. Tu taj zawsze była 
duża, siedmioklasowa szkoła -
mówi Feliks Predel. 

W nowej szkole jest sala do 
ćwiczeń . korekcyjnych. Dookoła 
ponad hektar ziemi, którą można 
wykorzystać na zorganizowanie 
boiska. 

W szkole będzie uczyć się 

około 140 dzieci. Oprócz malu­
chów wrócą do szkoły dzieci z 
klas starszych, które muszą teraz 
dojeżdżać kilka kilometrów do 
Andrzejewa. 

3 
Gmina nie poskąpiła funduszy 

na remont Szkoły Podstawowej 
w Ołdakach. Radni przekazali 
ponad 200 milionów złotych. Re­
mont zaczął się w zeszłym roku. 

- Zaczęliśmy od ocieplenia 
pierwszego piętra i wymiany in­
stalacji elektrycznej - mówi dy­
rektor Paweł Jastrzębski. - W 
tym roku dobudowaliśmy pomie­
szczenie, w którym jest kotłownia 
i sanitariaty. 

Dyrektor Jastrzębski mow1 
o wielkiej pomocy rodziców z 
Ołdak i okolicznych wsi. Oprócz 
składek („Każdy dawał ile mógł, 
po 100, 150 tysięcy") wszyscy 
pracowali po kilka dni w szkole. 

Niektórzy pode· 
nan~a za dannd~0W~li_się 
robot. Najmniej &eci~~fy 
Jan Wyszomiersk· (h &liq 
Bogusław Przeźd1 . Sołtys 
Ołdak), Zdzisław z~cki ( 
mek, Henryk z aręba1 
Warchołów i w-arlba z 
L<:-na_rtów. Dyr. 

1~ aw · 
łuJe Jedynie że ~t~ę 
kupnem pi~ców ~~s~es~1 
za~stalował w szkol ęgJci 
olejowego: w tym r~:Z 
wadzono Jeszcze r 
klas, łącznie z wymf:0nt 

Szko~a Y'ł Ołdakacbą 
Europejskiej Fund „ 

Wsi 60 mln złotyc~:'ri 
nad 140 uczniów e 

. marzy 
gtm~asty~nej. Dyrektor 
rodz1cam1 zal"'7\1na zb' .1 

.· ły b d -~, 1erac 
11a u owiane. Troch 
z budowy kotłowni ę. 
Ochotnicza Straż P~ż mi 
k ł . arna 
aza a SW~Je. materiafy. ~ 

J astrzęb~ki JUŻ zgłosił 
dowy sah radnym w Andl'!t 

4 
p~ża sala gimnascy 

na1większy powód do 
Edwarda Wardaszki, ~1 
Szkoły Podstawowej w 
wie. Piękna sala z k 
gry, drabinkami, 

1

pachn~ 
rem. Jedyny taki obiekt 
w gminie. ' 

Staś Zysik., Wojtek 
i Przemek Jązer z !Va 1 
pliw~ścią czekają na grę w 

Parkiet sali musi jeszcze 
nąć, ale już za kilka dni 
się pierwsze lekcje wy 
fizycznego. 

Do starego budynku 
nego dołączono w ~n 
skrzydło. Jego budo~~ 
rok i dwa miesiące. W 

części są pomieszczenia 
nistracyjne, pracownia 
rowa i szatnia z sani 
Na piętrze sala gimna.1 
szatniami i pokojem dla 
ciela. Podczas budowy~ 
korytarze szkolne zos~ 
żone boazerią. Zmieni 
nież stare podłogi na 
lastriko. 

- Wszystko dzięki '. 
rodziców gminy i wsparo 
torium - mówi dyr. W 
Rodzice zebrali 100 mia 
kuratorium dało nam 
Fundacji Rozwoju Wsi 
śmy 300 mln. . 

Szkoła w Andrzeie 
przestaje na tym. Chcą 
otynkować cały budyoe~ 
porządek na podwórku. 

5 
W Jatach 1975-J99J 

wano w Łomżyńskiem 
mieszczeń, z czego od 1 

_ 351. w tym roku. 
rium przeznaczyło na 
oświatowe 58 mld zl, 
proc. całego budżetu. 
dzone remonty w 131 

oświatowych kaszto~~ 
8 1 mld złotych. W ~1 

ł~ch założono ce~traloe" 
nie olejowe (ro.ID.; 
Uśniku, Podgó:zu, 1 

łeckich i Bełdz1e ). 
Zdaniem kuratora 

Kocona olbrzymi~ zna 
pomoc rodziców 1 lok 
łeczności. b 

Trwa wielka ~ &l 
Tym razem bez bas~· 
i tak wiadomo, ze 
potęgi klucz. 

JOANNA GOSPOV 

okra~ 

111
unist 
woje~ 

iUnistra Se 
, e przestę/ 
. Mojenn}'I! 

C1.3Sif odti 
111 na P~ 

JD na P 
r. zmarł 

111~ą1ku. ~ 
prawa. Ni 
obrałem z 
sprzedałem, 

Myrok ( ..• ) 
11J11Ój pech, 

111 s1are f1 

llicewojewoc 
ialein ares 
. wszystk1 

koju do n 
natein, eh 
W lipcu J 

y na 15 la 
do lej por; 
glem po t; 
ać. Zresz!lj 

iinawidziłem 
im nie mó! 
Jim w tym, 
jak byli WSZ 

· 1akie jak j i 
iliony i b~ 
slanowisk 

1órzy po w~ 

li i iin klas, 
'1ń. Co p~.1 

czasie wQ 
szczególn) 

ioi.apeniam 
siedziałem. 
)Chodzili 
pieluszki 

raz nikt si 
'mi rażący1 

· bym nada 
·o dłalego, 

rezydenta R 
m skazan) 
i drugą i 

r. Razem 
·enia. A za 
· morderq 
zę 1.3 500 
zwróciłem. 
dzież i OSI 

t do IO I 
L Cały c 
rność" kc 
lnie dwa 

Mazowieck 
Io. Głosow: 
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okradłem 
niunistycznego 
o1·ewodę . , . W S rawiedhwosci. 

\lioistra p stwo popełniłem 
' e przestęp w 1982 roku. 
'r "ojennri;'ywając karę za­

ctJIS1e 0
1 ca w roku 1984 

m na P ::e~ę ( ... ) 9 l~­
JO na P 1 mi ojciec, zrobił 

r: zmar Ja do niego ni~ 
inaHtku.Nie mogąc dostac 
prawa. z domu resztę rze-

13braleJ11ł za co później 
sprzeda em, 

"l;.0~h) że wybiłem szybę 
•iDOJ futro i kilka rze-Dl stare . , ki ·ewody łomzyns ego. 
«ic~:J aresztowany mili.cja 
iate stko mi zarzuciła. wszy , h . do niektoryc spraw 
koiu choć tego nie po­
oale~, !985 r zostałem w hpcu ·. . . 

Is łat więzienia. Nie 
Y na 'k b . do tej pory do lll .ogo, . o 

1 
po tych ludziach się 

•. einZresz'~ i tak za bar-ac. wi „ · irnawidziłern ten , ustro~, ze 
111 nie mógł byc uczc1wy!n 

lem w tym, co dookoła s1~ 
'ak byli wszyscy traktowam? 
.Jiakie jak ja poglądy. Jed.m 

i\iony i byh na odpow:1e­
stanowiskach. I z taki.c~ 

tórzy po wojn~e za.mykali 1 
li i iin klaskac - me, lepszy 

'eó. Co pn.ewiniłem według 
czasie ,ioojennym 1982 .r. 
szczególnym zastr~s~~mm 

1ozapeniam Pana Ministra, 
siedziałem. Od r. 1982 do 
ichodzili mordercy prze. 
pieluszki .i wi~lu i!1nych. 

raz nikt się me zamtere­
'mi rażącymi wyrokami i 
· bym nadal gnił we więzie­
ko dlatego, że nie kochałem 
i czerwonego koloru to rze­
!Jch Wałęsa ma rację, jak 

ie portądek. Mam 50 lat 
oe zdrowie, więc zwracam 
na Ministra Sprawiedliwo­
moja sprawa została raz 
zpatrzona. Myślę, że tych 

·wody i sądu już nie ma 
stanowiskach. Proszę Pana 
o ułaskawienie." 

rtl)denta RP. 
m skazany w 1982 r. za 
i drugą sprawę miałem 
r. Razem dostałem 17 ,5 
'enia. A za zamordowanie 
·mordercy są na wolności. 
zę za 500 tys. zł, które 
zwróciłem. A Grobelnemu 
diież i oszustwa zagraża 
l do 10 laL Ja już sie­

aL Cały czas trzymałem 
mość" kciuki. Pracowa­
atnie dwa dni na r-.tąd 
Mazowieckiego, gdy padło 
Io. Glosowałem na Pana 

' 

Panie Prezydencie i jak teraz z nami 
posłJlpiliście. Dlaczego nie dacie nam 
szansy. Myślicie, że nas nie ma, że 
nie istniejemy. Dlaczego? Są waż­
niejsze problemy. Nie zapominajcie, 
że dla Polaków zawsze najważniejsza 
jest wolność. 

Panie Prezydencie za kradzież w 
polskim prawie artykuł mówi 10 lat. 
Tyle odsiedziałem i resztę kary proszę 
Pana Prezydenta o --ułaskawienie z 
powodu, że mój wyrok był tak 
rażąco surowy, bo okradziony został 
wicewojewoda z Łomży." 

(Wacław zwolni.o~y wstał wa: 
runkowo. Na swoJeJ „przestępczeJ 
karcie" ma zapisanych kilkanaście 
kradzieży i włamań do domów oraz 
znęcanie się fizyczne nad matką.) 

Komunistyczny wyrok 
„Lech Wałęsa, do rąk własnych. 

Skazany Czesław wnosi prośbę o 
ułaskawienie pozostałej reszty kary, 
orzeczonej wyrokiem komunistycz­
nym przez członków PZPR w Łomży. 
Proszę w wszczęcie z urzędu postępo­
wania o ułaskawienie bez zwracania 
się o opinię do Sądu Rejonowego 
w Łomży, gdyż w tym Sądzie nadal 
zajmują stanowiska sędziowskie St 
dziowie, ci sami członkowie partu 
i w stosunku do mnie ustawieni 
wrogo i nienawistnie, uchylając się 
od przychylenia o zastosowanie uła­
skawienia pozostałej reszty kary. 

Posiadam na swoim utrzymaniu 
sześcioro nieletnich dzieci, których 
jestem jedynym ich żywicielem i 
tylko ja sam je karmię i wychowuję 
oraz sam pracuję na gospodarstwie 
rolnym 17 ha. 

W tej sytuacji działaniem to­
talitarnym byłych członków partii, 

Przyślij 

.Judzi 
Prezydencie 

sędziów Są~u Rejonowego i Woje­
wódzkiego w Łomży, które uporczy­
wie przeciwdziałają przeciwko moim 
odwołaniom czyniąc mi na prze­
kór. 

Wyroki były wy~~kami sądu . ~o­
munistycznego. Dzis wy rządzic!e, 
więc pokażcie, że możecie mi pomoc, 
a będę wam wiemy z dziećmi do 
grobowej deski. . . . 

Panie Prezydencie i Premierze, 
pomóżcie mi i spowodujcie, aby 
Prokurator Generalny i Minister 
Sprawiedliwości wszczął postę~w~­
nie o ułaskawienie bez Zl'Tacania się 
o opinię do Sądu w Łomży. . . 

Wiem i jestem przekonany, ze Jest 
to możliwe w aktualnych warunkach 
niepodległej i niezależnej władzy od 
partii i UB w Polsce". 

(Józef przebywa na wolności, 
otrzymał roczną przerwę ~ odby­
waniu kary wictzienia. 6-letru wyrok 
pozbawienia ~olnośc_i zasądzono mu 
za znctcanie stet nad wną i doprowa-

dzenie ~r~yŚliJ~ój~J~i, 
·Prezydencie 

Szanowny Panie Prezydencie. 
" 'b Zwróciłam się do Pana z pros ą 

o ułaskawienie wyroku, który pozba­
wił wolności na dwa lata mojego 
męża. Sprawa w Sądzie Rejonowym 
w Łomży została pozostawiona bez 
biegu .•. Pole uprawne prawdopodob­
nie zamieni się na ugór, a trzoda 
chlewna zostaje skazana na powolne 
wyginięcie. Tym samym i dziecko, 
które już w czerwcu przyjdzie na 
świat, zostaliśmy pozbawieni wsze). 
kich środków do życia... A może 
Pan, Panie Prezydencie jest w stanie 
wesprzeć nas finansowo. Czy ktoś po­
myślał o tym, że tym samym zapadł 
wyrok nie tylko nad skazanym, który 
jest jedynym żywicielem rodziny, ale 
także nad nami, skazując nas na po­
wolne przymieranie głodem i dalsze 
problemy. 

Panie Prezydencie do prac po­
lowych jest wszystko co potrzebne. 
Brakuje tylko gospodarza. A może 
Pan, Panie Prezydencie dysponuje 
pracownikami, którzy za Bóg za­
płać wykonaliby te niezbędne prace? 
Jeżeli nie, to po co te wszystkie 
obrady nad rozwojem gospodarczym 
skoro można decyzją jednego czło­
wieka zaprzepaścić wszystko. Po co 
te obrady nad aborcją, skoro dziecko 
n·arodzi się bez ojca i bez środków 
do życia. Wydaje mi się jednak Panie 
Prezydencie, że losy ludzi polskich 
leżą w pana ręku. Dlatego proszę o 
interwencję w mojej sprawie." 

(Prośba żony ladeusza powstała 
bez nadania sprawie dalszego biegu. 
Skazany odbywa dwuletnią karet po­
zbawienia wolności za włamania do 
kiosków. Pisownia wniosków orygi­
nalna). 

Zebrała 

MARIA TOCKA 

5.1993 
óskiero 
:go od 1 
n roku. 
Io na 

eusz Liżewski jest inwalidą III 
PY po przebytej chorobie Hei­

ego Medina i po wypadku. Ma 
~ą rękę i nogi. W listopadzie 
u wraz z dwoma innymi inwa­

zost~ł z~trudniony, za pośred­
~ W?Jewodzkiego Urzędu Pracy, 
1~~~J Spółdzielni „Samopomoc 
I' w Nowogrodzie. 

krajowej - obecnie 1.650 tys. zł) prezes 
Zarządu Spółdzielni, Juliusz Zaleski, 
zgodził się na zwrot kosztów podróży. 
Pierwsza umowa dotyczyła trzech mie­
sięcy (od I listopada do końca stycznia). 
W piśmie do nowych pracowników pre­
zes napisał: „W następnych miesiącach 
zwrot kosztów podróży jest uzależniony 

sprawnych dostała po 50 milionów zło­
tych z Wojewódzkiego Urzędu Pracy? -
pyta Liżewski. - Nikt przecież z nas nie 
ma specjalnych warunków pracy, jedy­
nie siedzimy na krzesłach z oparciami. 
Wbrew swoim zapowiedziom prezes nie 
powołał żadnej komisji, która oceniłaby 
nasze wyniki. Zresztą, nie spodziewał 
się chyba, że będziemy pracować na 
równi ze zdrowymi. 

mld zl, 
iże tu. 
w 131 
oszto~ 
w~, 

;ntralne 
"'. w~ 
\li. . Ci~ 

I 

e). 
1ratora 

ie 
i lok~ 

~ praco~ać przy zawijaniu kró­
wa P~p1erki (bibułkę i opakowa­
~rawn1, doświadczeni pracownicy 
\40 kg_ c.ukierków dziennie. Oni 

kanasc1e, czasem dwadzieścia. 
s;.stko zależało od dnia. Jeśli jel do~rze, to robota też szła 
Iks 1 miałem gorszy dzień, leki 
.~wa~, miałem kłopoty z zawi­

~ niechcący przedawkowałem 
'kt 1 zasłabłem - mówi Tadeusz 

od:t~owogrodzie dawała począt­
(w owe korzyści. Oprócz stałej 

wysokości najniższej pensji 

·.Oszukany 
od osiągnięcia wydajności". Niestety, po 
trzech miesiącach prezes nie zdecydo­
wał się na dalsze opłacanie dojazdów 
inwalidów. Bilet w obie strony kosztuje 
15 tys. zł. To sporo, zważywszy niskie 
płace. GS, opłacając bilety, wydawał 
miesięcznie około 600 tys. zł. 

- Co taka suma znaczy dla Spół­
dzielni, jeśli zatrudniając niepełno-

Prezes Zaleski twierdzi, że nie ma 
odpowiednich przepisów, które zmusza­
łyby go do płacenia za bilety. To była 
jego dobra wola i gest. W Wojewódzkim 
Urzędzie Pracy potwierdzają brak prze­
pisów, obligujących zatrudniającego do 
zwrotu kosztów podróży. To jest wewnę­
trzna sprawa zakładu. 

Tadeusz Liżewski czuje się oszukany 
i upokorzony. Zakład wziął za nich 
pieniądze nie dając, oprócz podstawo­
wej pensji nic w zamian. A przecież 
starają się pracować najlepiej jak po­
trafią. (jog) 
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Minęły wakacje. Znów pozo· 
stały po nich nieszczęścia i ludz­

kie tragedie. 
W lipcu i sierpniu na drogach 

Łomżyńskiego wydarzyło się 69 

wypadków (podczas ubiegłorocz­

nych wakacji - 72), w których 

11 osób poniosło śmierć, a 91 

zostało rannych. Ofiarami były 

także dzieci: 1 zginęło, 14 do­
znało obrażeń ciała. 

Lipiec był znacznie spokoj­
niejszy niż sierpień, w którym 

wzrosło zagrożenie w ruchu dro­

gowym. W porównaniu z sierp­

niem 1992 r. ilość wypadków 
wzrosła o 14, zabitych o 6, ran­
nych o 32. 

Najwięcej wypadków drogo­

wych podczas tegorocznych wa­
kacji wydarzyło się z powodu 

nadmiernej lub nie dostosowa­
nej do warunków prędkości ja­
zdy; z tej przyczyny zaistniał 

co trzeci wypadek. Nieznacznie 

spadła ilość wypadków, spowo­
dowanych przez kierujących pod 

wpływem alkoholu oraz z po­
wodu błędów popełnionych przez 

pieszych. 
Podczas wakacji policja dro­

gowa organizowała spotkania z 

dziećmi, przebywającymi na obo­
zach i koloniach. P~gadanek 

o zachowaniu na drodze, nad 
wodą i na temat przepisów prze­
ciwpożarowych wysłuchało 1065 

uc~niów. 

Najbardziej tragicznymi "' 
skutkach okazały się 3 wypadki. 

W Stawiskach zderzyły się dwa 

autobusy, wskutek czego 10 osób 

doznało obrażeń ciała; w Za­
mbrowie 19-letni pijany kierowca 

spowodował ciężkie uszkodzenie 
ciała 3 osób; w pobliżu piątnic­

kich fortów kierujący oplem, "' 

wyniku nadmiernej prędkości ja­
zdy, na remontowanym odcinku 

drogi, zderzył się z polonezem. 

co 2 osoby przypłaciły życiem. 

.zaś kierowca opla ciężkimi obra­
żeniami ciała. W tym przypadku 

trudno pozbyć się refleksji, że 

dla bezpieczeństwa ludzi na re­

montowanej drodze nie wystar­

czy ograniczyć się do przepisów. 

Natura ludzka bywa przekorna. 

Bardziej przemawiają do roz­

sądku dodatkowe tablice infor­

macyjne, rysunki, hasła ostrze­

gawcze niż znaki drogowe i man­
daty. N.ie uwłaczałoby to chyba 

godności żadnej z odpowiedzial­

nych za roboty drogowe służb, 

gdyby dla bezpieczeństwa ludzi 
zrobić od siebie coś więcej. Zwy­

czajnie: po ludzku. 
Podczas minionych wakacji 

w Łomżyńskiem wydarzyło się 

także 1 zabójstwo, 12 samo­

łlójstw, 2 utonięcia i 101 poża­

rów. (gab) 

~ KONTAtoY 
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potrzebowanie n a b 
mograficzne jest 
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o zw1ę za się ilość I 
drogowych, uraz, ~l 
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2 miliardy złotych zostało do 
końca roku szpitalowi w Łomży. 

Pieniądze te przeznaczone są na 
bieżące wydatki (opłaty za wodę, 
prąd, lekarstwa). Tymczasem na 
same leki szpital potrzebuje 1,2 
mld miesięcznie! 

Dr Henryk Perkowski, dy­
rektor Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego ma nadzieję, że 

Ministerstwo Zdrowia przydzieli 
fundusze z rezerwy ministerial­
nej. Również wojewoda łomżyń­
ski przyrzekł wsparcie. N a szczę­
ście, nie brakuje pieniędzy na 
pensje pracowników. Do końca 
roku nie będzie żadnych redukcji 
personelu. 

nek. Dyr. Perkowski przewiduje, 
że wiosną przyjmą pieIWszych 
pacjentów. Otwarte zostaną też 

przychodnie specjalistyczne. Po­
wstanie nowoczesna pracownia 
izotopowa, świetnie wyposażony 
zakład patomorfologii wraz z pra­
cownią cytodiagnostyki klinicz­
nej i immunomorfologii. Będzie 
również blok diagnostyki radio­
logicznej z najnowocześniejszym 
sprzętem ultrasonograficznym i 
tomograficznym. W tym roku 
szpital wpąlaci pieIWszą ratę za 
tomograf (aparatura kosztuje 10 
miliardów złotych). 

. W przyszłym roku r 
się etap oddawa . 

n1a bi 
ko~e.go. Dyr. PerkO\\ . 
dzi, ze ~awet jeśli ł.Q: 
ran~ę miasta wojewódzli 
szpital ~ędzie pełnił fu 
nadpow1atowe w . 
& • • proie 
iormy słuzby zdroWia . 
stra Marka Balickie . , b go~ 
JOnow ędą kontro! 
medyczne V: szpital: 
kl uczone więc, że z łolllŻ\ 
t~mo~ra~ będą ko · 
CJenci me tylko obecn 

'dz e wo twa łomżyńskiego 
sąsiednich. ' 

Bardziej optymistycznie przed­
stawia się sprawa nowego szpi­
tala. Jeszcze w październiku zo.: 
stanie odebrany pierwszy budy-

- Tomograf jest niezbędnym 
sprzętem diagnostycznym w no­
woczesnym szpitalu. W tej chwili 
wozimy pacjentów do Białego­

stoku. Tamtejsze dwa tomografy 
są stale zajęte, psują się. Za-

Łomżyński szpital s 
zgodę ministerstwa na 

nie lekarz~ :odzinnego. 
~o.wa . speCJahzacja, ~tóra 
zeJ mierze powinna zre! 
obecną strukturę służbi 

NIE ZAPOMNIJCIE O RAJGRODl 

- Nie zwracamy uwagi na jubileusz. Nie 
mamy na to czasu - mówi Janusz Sobolew­
ski, przewodniczący Towarzystwa Miłosników 
Rajgrodu. 

- Żyjemy teraz naszą największą publikacją 
i jej poświęcamy całą uwagę - dodaje Jan 
Tarnacki. 

Janusz Sobolewski i Jan Tarnacki z Raj­
grodu od piętnastu lat pracują społecznie w 
Towarzystwie Miłośników Rajgrodu. Jego roz­
kwit rozpoczął się, po wielu perturbacjach, 
w połowie lat osiemdziesiątych: zabiegano o 
„zachowanie od zapomnienia" legend, histo­
rii, najróżniejszych wydarzeń związanych z 
piękną Ziemią Rajgrodzką; nie zapominano 
o twórcach, o przodkach tej Ziemi. W 1990 
roku działalność Towarzystwa dostrzegły wła­
dze centralne. TMR uhonorowane zostało 

wyróżnieniem Ministerstwa Kultury i Sztuki. 
Od 1990 r. Towarzystwo wydaje miesięcznik 

„Rajgrodzkie Echa". „Echa" są źródłem wielu 
informacji o tym, czym żyje Rajgród, jakie 
ma problemy, jakie sukcesy; są także kopalnią 
wiedzy historycznej o tych terenach. 
Wiosną Towarzystwo wydało 16 wzorów 

widokówek (w nakładzie 12 tysięcy) autorstwa 

Janusza Karwowskiego. Cały naklad 
się szybko i przygotowujemy już nast1 

Pieniądze, pochodzące ze sprzed 
<lokówek, a ta.leże z prowadzonej ~ 

działalności antyalkoholowej oraz dol 
mln) z rajgrodzkiej kasy miejskiej 
przeznaczone na wydanie pierws~ 

rii tych terenów. Książka „Aby pa 

zginęła. SZP-ZWZ-AK na terenie 
grajewskiego w latach okupacji m 
autorstwa płk. Jana Orzechowskie~o 
zawierała ponad 150 fotografii ucr 
bitew, mapy, szkice działań wojennyc 
wykazy uczestników poszczególnych 
popularnonaukowa pozycja już w I~ 
znajdzie się w ręku czytelników. 
będzie dotyczyła także Grajewa, Wą 
dziłowa, Szczuczyna i Bargłowa wyd 
wsparły finansowo: Urząd Miasta w, 
Urząd Gminy w Bargłowie, BankS 
w Rajgrodzie, Nadleśnictwo Rajgró~ 
dział Kultury i Sztuki UW w Łomzy. 

kosztów pokryje jednak Towarzyst~vo: 
Do TMR należy ok. sześćdziesi 

prawdziwych „miłośników", ~tór~ . 
zupełnie z miłością poświęc~~ą .swoJ 
dziesięciu. Umiłowali ten swoJ z1el~~f 
czy skrawek ziemi, tak samo jak OJC. 

który w czasie ostatniej pielgrzymk1 

powiedział: „Zanieście moje pozd, 
błogosławieństwo do W~szych .do 

3 
wisk, do Waszych parafii. A Ili~ z 
o jeziorach, przynajmniej w Raigr . 

Odpowiedział mu na to poet)1C . 
Jan Tarnacki, redaktor naczelny ,,Ra 

Ech": 
Jezioro pobłogosławione, , 
śmiało rnszajmy więc na połOI~ 
przetartym szlakiem - za Szymon 
śladem rybaków apostołów. 

A kiedy nasze łodzie staną, . 
kiedy wiosłować sił zabrakme • 
niech wielki 1ybak z Watykall~n· 
tchnieniem nadziei żagle natci 
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. czanym zagonie długotrwały spór o ziemię pomiędzy rodzinami F. i W. rozstrzygnęły w końcu widły 
ziernn1a .. . . 1· . w. w bardzo ciężkim stanie przebywa w szpitalu. Jego zona Joanna 1 syn Ryszard mają 1czne jenie. Jerzy . , . , . . . . . 
. . ła Eugenia F. poroniła. Sw1adkow krwawej rozgrywki na ziemniaczanym polu rne było. ·en1a c1a . . . 
. k'edyś do tego dojść - oceniają zgodnie ludzie w Filipkach Dużych. - Ale .na tym na pewno się _nie 

Mus1alo 1 , . . . . . . . . , Będzie się ciągnąc do dziesiątego pokolenia. Bo w rodzinie jest na19orzej - dodają. 
CZY· • • E „ F . ze sobą spokrewnieni, jak większość w Filipkach. Jerzy W. Jest stryjem ugen11 . 1W. są 

. . dzielą się na kilka 
ki . Ale ludzie nie chcą 
zow. · k z . . , swoich nazwis . e 

la1vn1ac , . • . 
u Na wsi łatwo zemsc1c się 

·. A stodoły pełne. ~o 
~1 już się nie podme-

. ·scowym sklepie ekspe-
~ . . 

nie chce n~wet powtorzyc 
'i mieszkańcow na 'YJ'padek 
moiaczanym zagome. . 
udzie tego n~e kom~ntuJą. 
j nie ma koleje~, to i ~z~u 
danie. Każdy śp~es~ się o 
w polu. Ja tez me o ty~ 

'wiem. Nie jestem stąd t 

am dobrze wsi - stwierdza 
o. 
0 sprawa między ,mm1 -
anonimowy rozmowca. -
iutaj sami się sądzą. Tam, 
e osadzi ich Bóg. 
~rodziny F. i W. mówią 
0 drugiej bez żadnych 
owań, wyciągając grzechy 
i najnowsze. 
·a lat temu matka Anto­
F. sprzedała Jerzemu W. 
„na umowę', bez rejenta. 

dze były niewielkie. W za­
.za resztę Jerzy W. zobo-
1 się pok1yć blachą stodołę 
jącej i wykonać klepiska. 
ończylo się na obietnicy. 
rawial ziemię, lecz nie pła­
atku. W tej sytuacji Antoni 
al sprawę do sądu. Ziemia 
ado rodziny F. 

od tego się zaczęło -
Antoni F. - I tak było 

.A to ojciec mnie zaczepił, 
syn. Ale nie odzywałem 
by tylko piekła nie było. 
wtedy, jak mojej kobyle 

obci~li , a krowy na Cwa­
nali. Wiecznie coś mi na 

'r robili. To już wolałem, 
:111,ego spokoju, po rowie 
nąc. Ale to na nic wszy­
Bez prze1wy coś do mnie 
izachoclzili drogę na każdy 

lat~. temu Jerzy W. z 
jl0b11t ~ntoniego F. na 

lial rozciętą głowę. Zgłosił 
ale wszystko się rozeszło . 
I.el robili swoje. A on? 

ez stale nie będzie uciekał. 
orm.alnie żyć. Ma rodzinę. 
Io się. 
ieraliśmy ziemniaki. z W. 
Prz.e~ miedzę. Pojechali­
~gniktcm ?. kopaczką. N a 

· 1~ bylo nikogo - mówi 
· d. - A~urat prze01ywa­
eCy przyjechał ciagnikiem h . ' 

ci cia.1 pługami uderzyć 

0ą~ntk. Cofnąłem i py­
.1~ się czepia. A on naraz I . 
·~ iPO)echal. Patrzę, wraca 
·~. Ojcem. Powyskakiwali 1"'1. Jer?\1 · · . ie~er -1 m1~ł widły, jego 
li do ę, a. R_ys1ek sprężynę. 
Gd mnie L krzyczą: „Zgi­

ho ~b~ni był sam, to pół 
· oze bym i uciekł. A 
1 C°l\voro d · · z1ec1 ze mną: 
chłopak · , . 1 p1ętnasc1e at, 

a najmłodsze - osiem. Mówię 
jak było: byliśmy przestraszeni. 
A oni dopadli do nas. Wyrwa­
łem Ryśkowi sprężynę, a Jerzy 
doleciał do mojej żony, dzieci za­
częły krzyczeć„. Zrobił się meles. 
Nie wiem, czym go uderzyłem , 
co robił mój syn„. Musieliśmy 
się bronić. Nawet jak pogotowie 
przyjechało Rysiek jeszcze się 
mnie czepiał. Doktorzy widzieli. 
Ale czy będą gadać? 

Joanna W. znana jest ze swo­
ich rozległyc4 znajomości w Kol­
nie, których we wsi ,.Ue ukrywa. 
Przeciwnie. Zawsze je miała. W 
różnych instytucjach. W. w każdej 
sytuacji umieli się ustawić. 

- Kłócimy. s!ę o hektar pola, 
które kupiliśmy od matki Anto­
niego F: On zawsze wjeżdżał na 
nasze pole maszynami i odgrażał 
się, że nas zabije_ - stwierdza · 
wprost Ryszard W. i przedstawia 
zupełnie inną · wersję wydarzeń 
na ziemniaczanym zagonie. 

- F. wjechał na nasze kartofle. 
Zwróciłem mu uwagę. Wysiadł 
z ciągnika i zaczął mnie wy­
zywać, a potem wszyscy zaczę!i 
rzucać we mnie kamieniami. Za­
wróciłem po rodżiców. Wtedy F. 
krzyknął: „Co?! Z obstawą?!" i 
chwycił za widły. Siadł na mnie 
i bił. Potem jego synowie. W 
pewnym momencie zobaczyłem 
jak podbiegł do mojego ojca. 
Straciłem przytomność„. 

- Mąż mówił, że F. mieli przy 
sobie jeszcze młotki - opowiada 
Halina W., żona Ryszarda. - Po 
co? Na kopanie? Mąż wjec~ał na 
podwórze w podartym swetrze, 
cały poktwawiony. F . . krzyczała 
na polu, że ma być dla· nas jeden 
grób. 

Halina W: mieszka w Filip­
kach dopiero od czasu zamąż­
pójścia, czyli trry lata. Pamięta, 
że już wtedy jej teściowie nie 
rozmawiali z rodziną F. 

- To jest masakra! - dene1wuje 
się siostra Joanny W. - I pomy­
śleć, że ojciec Antka wiózł mnie 
kipdyś do ślubu! A dzisiaj? Antek 
ptzechodzi koło nas i patrzy w 

ziemię. Dlaczego on jeszcze nie 
siedzi?! Ta nasza kochana demo­
kracja zrobiła bezprawie. Jaka 
to sprawiedliwość? Niechby tak 
pozwolili na samosąd ... 

- Po czyjej stronie stanęłaby 
wtedy wieś? - pytam. 

- Nie wiem - odpowiada ko­
bieta. - Ale wiem, że prawo jest 
dla lepszych i gorszych. 

Rodzina W. pamięta: nie ma 
ani tamtego kupionego pola, ani 
pieniędzy. No jeszcze F. kazała 
swoim dzieciom rzucać kamie­
niami w młodsze dzieci W. Na 
co ona je wychowa? A z tym 
poronieniem to nieprawda. Tylko 
specjalnie szum robią. 
· - A kto robi większy? - pyta 
starszy mieszkaniec Filipek i opo­
wiada jak to W. kłócą się między 
sobą i z wsią nie od dzisiaj. 
Krótko mówiąc chcieliby tu rzą­
dzić. Wszystko im przeszkadza; 
wszystko nie tak. Jak wieś po­
wie „tak", oni muszą powiedzieć 
„nie" i na odwrót. Aż wreszcie 
trafi kosa na kamień. Prędzej czy 
później. I trafiła. 

S 
tarsi mieszkańcy pamiętają 
jak W. wiecznie kłócili się 
o ziemię ze swoimi teściami 

i po sądach ciągali. A to raz 
jeden odpisał, to drngi; to znów 
przepisał kawałek tam, dodał 
tu, a lbo zabrał w ogóle i tak w 
kółko darli koty. Jednym słowem: 
rodzina W. to zawzięty cha­
rakter. 

Dwa cz;y trzy lata temu za­
bili brata Jerzego W. Podobno 
dlatego, że ze swoją wioską się 
prawował. Aż widać komuś się 
naprzykrzyło i taki straszny los 
go spotkał. 

- U nas nigdy jeszcze nie było 
takiego zdarzenia, żeby o miedzę 
takie rzeczy się wyprawiały -
mówi Stanisław Filipkowski. -
Ziemia rzecz święta. Bronić jej 
trzeba. Ale na to jest sąd, a nie 
widły i kamienie. Pewnie, że i u , 
nas ludzie się pokłócą, jak kto 
komu w pole się worze. Ale, żeby 
aż tak„. 

Sam niedawno z sąsiadem miał 

kłopot. Tamten, przy grodzeniu, 
chciał „wejść" w jego półtora me: 
tra ziemi. Pokłócili się. Wezwah 
geodetę. Dogadali. Przecież są 
sąsiadami. 

Prz;y okazji ostatniego wy­
padku powraca w Filipkach hi­
storia śmierci siostry i dwóch 
braci ojca Joanny W. Pierw­
sza z czasów wojny, druga z 
okresu „utrwalania włachy ludo­
wej". Siostra została wdową, lecz 
ani myślała, zgodnie ze zwycza­
jem, wydać się za brata zmarłego 
męża. Zaczęła zadawać się z in­
nymi. Odtrącony brat męża zabił 
ją, a ciało ukrył w gnoju. Nikt 
nie mógł znaleźć zwłok. Szukali 
długo, aż nagle komuś przyśniło 
się to miejsce. Zameldował żan­
darmom. Z kolei bracia „doku­
czali" ludziom w różnych wsiach. 
Pewnej kobiecie zabrali ostatnią 
krowę. A tu gromadka głodnych 
dzieci. Kobieta poszła poskarżyć 
się jakimś partyzantom. Znaleźli 
braci. Wywieźli gdzieś i rozstrze­
lali. 

W 
rodzinie W. zawsze coś się 
działo. Już dzisiaj, tuż po 
.lawawej bójce, dzieci jed­

nych „nachodzą" dzieci drngich. 
I to chyba będzie ten niedobry 
początek złości na całe pokole­
nia w obu rodzinach, prorokują 
ludzie w Filipkach. 

- Czasy się zmieniają, ale 
chłop się nie zmienia - słyszę 
w kolejuymdomu. - W mieście 
ludzie nigdy nie zrozumieją co to 
znaczy ziemia. Co to znaczy nie 
mieć jej w ogóle, albo nagle stra­
cić. Z reformy po drugiej wojnie 
niektórzy się śmieją, a nawet 
szydzą i chłopa ośmieszają. I co 
raz wytykają, jak to w Powstaniu 
Styczniowym chłopi polscy za ca­
rem poszli, bo ziemię im obiecał 
i że dlatego właśnie Powstanie 
upadło. Trudne są to sprawy„. 
Bolesne. Tak jak i dzisiaj.„ 

- Obawiam się zemsty - mówi 
Antoni F. - Nikt nie zezna na 
moją korzyść, bo każdy boi się 
podpalenia. A ja nie wierzę, 
że nikt nie widział jak to tam, 
przy kartoflach było„. Ludzie 
codziennie się teraz kręcą. Na 
grzybach, w olszynie, samochód 
przeleci„. Ale nikt słowa nie 
powie. Wola Boska. Co ma być 
to będzie. 

Co sobie powiedzą, gdy się 
spotkają? Antoni F. teraz o tym 
nie myśli. 

F ilipki Duże wcale nie są 
duże. Liczą zaledwie dwa­
dzieścia gospodarstw, rozcią­

gniętych w różne strony. Sołtys 
Bogdan Mieczkowski nie chce 
oceniać wsi, a tym bardziej zwa­
śnionych rodzin. Miedza rzecz 
polska. Skąd się dzisiaj bierze? 

- Może przez te czasy takie 
netwowe? - pyta sołtys Filipek 
Dużych. 

GABRIELA SZCZĘSNA 
Rys. Zdzisław Romanowski 
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spięcia 
• Kandydat „Samoobro-

ny", który reklamował się ha­

słem: „Dość biedy, bezpra­

wia i niszczenia kraju" okleił 

swoimi plakatami dziesiątki 

drzew w Łomżyńskiem, przy­

twierdzając je do pni gwoź­

dziami i pinezkami. Po wy­

nikach wyborów widać, że 

odpowiedzieli mu: dosyć ni­

szczenia bezmyślnością! 

*** 
• Łomżyńska policja przy-

dybała na gorącym uczynku 

włamywacza, który „praco­
wał" boso, ponieważ skar­
petki przezornie założył na 
ręce, gdyż zapomniał do „ro­

boty" rękawiczek. Wygląda na 

to, że wcześniej pozamieniał 

się z czymś na głowy. 

*** 
• Około półtora miliona 

miesięcznie dopłacają władze 

miasta do każdego malucha 

w żłobku (oczywiście, te mia­

sta, gdzie żłobki przeżyły). 

Na szczęście z małych ludzi 
szybko robią się duże. Jako 
bezrobotni będą zdecydowa­

nie tańsi. 

*** 
• Jeżeli władzom Łomży 

nie uda się w najbliższym cza­

sie znaleźć nowego miejsca na 

wysypisko, miasto nie będzie 

miało gdzie wywozić odpa­

dów. Znajdziemy się wówczas 
nie tylko we własnym domu, 
ale i na własnych śmieciach. 

*** 
• W białostockiej prasie 

ogłasza się gabinet gineko­

logiczny z Grodna. Do 19 

września pacjentki musiały 

się udawać do specjalisty na 

własną rękę. Po 19 września 

niektórzy przypomnieli sobie 

„pociągi przyjaźni", więc w 
tym temacie od (za przepro­

szeniem) ręki może się po­

prawić. 

*** 
• Tylko co dziesiąty bez-

robotny w Kolnie jest za­

interesowany podjęciem sta­
łej pracy. Pozostali liczą na 

fuchę w nowym, robotniczo­

-chłopskim rządzie? 

~ łĆONTAKlY 

Pod ,~niebieską" 
Mają swoje bramy i swoje 

ścieżki. Jedna z nich wiedzie do 
bunkra przed przejazdem. Tam 
grzali się wśród rur ubiegło­

rocznej zimy. Przed Wielkanocą 
wygoniła ich stamtąd awaria; du­
sząca, wilgotna para. Awarię usu­
nięto, zaśrubowano klapę włazu. 

Nie ma sypialni. 
Na tyłach sklepu „Polfrost dla 

każdego" można spotkać 56-let­
niego Remka. Szczupły, z torbą 
n~ butelki: - Teraz śpię w. piw­
nicach. Rano uciekam, żeby nikt 
nie widział. 

Chodzi tam ukradkiem, ludzie 
gonią. Było dobrze, jak leżał w 
szpitalu. Wszyscy się o niego 
troszczyli, jak nigdy. „Kość gniła, 
odcięli mi palec i pół stopy." 
Leżał ponad cztery miesiące. Jak 
wyszedł miał mieszkanie. Pokój z 
kuchnią. „Ordynator załatwił je 
podstępem. Powiedział, że mnie 
nie wypuści", opowiada. Długo 
się nie nacieszył . Zabrali, mam 
sobie sam poszulrnć. A gdzie ja 
poszukam? 

Remek nie ma nawet dowodu, 
bo mu ukradli w bunkrze. Może 
by i wyrobił sobie, ale skąd wziąć 
pieniądze na znaczki? Kiedyś 

miał żonę, dzieci, mieszkanie w 
bloku. Była i Ameryka (wyjazd 
żony) i fikcyjny rozwód („pic dla 
komornika"), a potem okazało 

się, że żona rozwód potraktowała 
poważnie. Remek cztery lata sie­
dział: „Ee, tam, drobna kradzież. 

Wc?:eśniej nie zwolnili, bo do­
bty fachowiec jestem, stolarz." 
Teraz też pracował przy budo­
wie . campingu pod Giżyckiem. 

Jak wrócił koledzy zauważyli od 
razu: „Odstrzelony, białe skar­
petki, koszulka". Mówią, że w 
tym mieszkaniu po szpitalu wcale 
nie mieszkał. Za daleko do „Po­
lfrostu "; jemu ciężko chodzić po 
tej operacji. 

Remek dzisiaj jeszcze nic nie 
jadł, choć to południe. Jak 
sprzeda te czteiy butelki, kupi 
sobie bułki. A może cWopaki 
piwo postawią. Wczoraj to na­
wet poczęstowali go kiełbasą. Jak 
hyła córka, to odwiedzał rodzinę. 
Wyjechała do Ameryki i nie ma 
tam po co chodzić. 

Dobrze, gdy jest słońce. Wtedy 
posiedzi na ławce, pogrzeje się, 

noga odpocznie. Przedtem mie­
szkał, o, w tej zielonej budzie. 
Czy chciałby iść do Domu na 
Sikorskiego? Pewnie, że tak. Ko­
ledzy powątpiewają: wytrzymałby 
bez zbierania butelek? Bo to jest 
też sposób na życie. Odebrać i 
co zostanie? 

Za „Polfrostem" spotykaj ą się 
prawie codziennie. Kiedyś do­
brzy fachowcy, teraz chodzą otu­
manieni „niebieską". Zygmuś z 
kumplami śpi w wagonach. Raz 
zapili, zaspali, pojechali. Ale na 
dworcu też nie jest łatwo . Też 

trzeba uważać, bo gónią. Nie 
można sobie spokojnie wejść 

do towarowego. Więc powolutku 
czają się, czają i jak nikt nie 
widzi, szybkc myk i już. 

N;.ektórzy mieli mieszkania 
Cći z tego, wynajęli. Za wódkę. 
I już nie ma powrotu. Albo żona 
„wypędziła ostatecznie", przygar­
nęła melina nad rzeką. 

Tamten bunkier zaśrubowany, 
to odkryli następny. Klapa 
otwiera się lekko, elegancko. 
W dole widać grube rury, bu­
cha ciepło. Można zeskoczyć do 
wnętrza. Rura w tym miejscu 
wyślizgana od tych zeskoków. Na 
betonie pełno wody. Nic to, de­
ska leży, krok na nią i następna 
na rurę. N a niej rozłożony pa­
pier, posłanie. Dwóch się tutaj 
prześpi. Prawie w środku miasta. 
Wszędzie blisko, ale nie do „Po­
lfrostu". Chyba tamten bunkier 
odśrubują sobie na jesieni. 

„Prędzej umrę" 
- Zeszłej zimy, mów(; bok 

miałem odmrożony. 

Obłożył więc ściany b.arako­
wozu prasowaną słomą, by było 
ciplej. W słomie zagnieździły 

się szczury i myszy. Powygry­
zały dyktę, nocą dostawały się do 
wnętrza. 

Tu grzał piecyk elektryczny, a 
tu wiało. No i te szczury ... 

Henryk Jakubowski (szczupły, 
59 lat, czysta koszula, czysty swe­
ter) dziury przykrył blachą. Przy­
krył tylko, bo przybijać · nie ma 
do czego. Deszcz leje, rozmokła 
płyta barakowozu. Właśnie zrobił 
sobie zupę z torebki, na ma­
s_zynce grzeje wodę na herbatę. 

Zeby usiąść trzeba odgarnąć ja­
kieś rzeczy, żeby postawić stopę, 
trzeba odsunąć brudne naczynia. 
Nigdy nie miał żony i dzieci. 

. - Kiedyś mieszka 
miałem segment ' łelll · 
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opłacałem, a oni korr1 
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ioJJC Oli 
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na s1e 

Y· spać, choci~b~ 
yin ·e się przeciez 

To m01 
do tego prawo -

!aJll k JaJcubowski. 
eOIY tvmczasem sta­
żoną ''· k · Jak 
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. staWIC oz o 
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Na sr · d 
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ba, chory się dusi 
~Irena Jarząbek-J~­
~~ala w tej sprawie 

Lecha Wałęsy. Do 
W obywatelskich. I 

pra .. "ksa . się przec1ez wię z 
eTf dla chorego. Była 
01a • H K zna przepisy. en: 
. . mógłby sprzedac 
1ez • 
'kupić sobie lokum. 

przez złośliwość tego 
uważa bratowa. 
ej umrę, niż ~prz~­
. oę _ denerwuje się 

·ą 0 nim, że porządnie 
nie pije, dba o wsz.y­

·~e przygarnął kota, 
nad nim. Ma ś!ady po 

trz Kola<-mrJ-lfi, że gdy 
ali razem, nie prze­

żadne vryz1ewy. I Jan 
,if. o inne mieszkanie. 
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chociażby na zimę. Ale na dru­
gim krańcu miasta. Innego nie 
ma. Cz.y zechce przyjąć? 

Domna" 
" czy bezdomna? 

Trzeba się wspinać na pod­
dasze domu przy ulicy No­
wogrodzkiej w Łomży. Nora 
z jednym oknem i przechod­
nią kuchnią. Smród, grzyb na 
ścianach, przewody elektryczne 
na samym wierzchu. Odpadają 

brudne tynki. 
Mieszka tu od 25 lat Teresa 

Aleksandrowicz. Tu przyszło na 
świat jej siedmioro dzieci. Mąż 
niedawno zmarł na raka. Ona 11 
ł at pracowała w pralni w szpitalu, 
teraz jest na zasiłku z opieki 
społecznej: 1 700 OOO zł. Dzieci 
zbierają butelki ... Najstarszy już 
po wojsku, najmłodszy ma cztery 
lata. Latem pracował i przy zbio­
rze owoców. Innej pracy dla nich 
nie ma. 

Jedyny luksus, to bieżąca 
woda. W kuchni stoją „ubika­
cyjne kubły". Dwa lata temu 
Teresa Aleksandrowicz przeżyła 
wielki dzień: dostała pismo, że w 
1991 roku otrzyma mieszkanie. 
Nie otrzymała. 

- Czy można mieć gorsze 
warunki? - pyta. 

Nie może zrozumieć, dlaczego 
została pominięta. 

- Czekam 25 lat. Jak tylko 
się tutaj wprowadziłam do męża, 
złożyłam podanie. Już wtedy było 
strasznie. 

Cz.y ta kobieta z dziećmi jest 
„domna", czy bezdomna? 

*** - Nie mam sygnałów o bez-
domności - mówi Edward Jarota, 
dyr. ZOZ w Łomży. - Z terenu 
też nie. Są tułacze, gdzieś mie­
szkają, krążą po śmietnikach. Nie 
można im tego zabronić. Pomoc 
społeczna o nich wie, poma­
ga. 

Mówi, że kiedyś z ulicy prze­
nieśli młodego tułacza do hi­
gienicznych warunków. Wkrótce 
zmarł. 

- Nie można uszczęśliwiać na 
siłę - mówi dyrektor. 

Jest dużo listów z zagęszczo­
nych mieszkań. Są bezsilni. Mia­
sto nie ma budownictwa komu­
nalnego. Nic się nie buduje. 

Ostatnio telefonowano z war­
szawskiego schroniska dla bez­
domnych, że znajduje się tam 
kobieta z Łomżyńskiego. Są je­
szcze miejsca w Domu Pomocy 
Społecznej. Poinformował o tym; 
dotąd się nie zgłosiła. ZOZ czyni 
starania, by w Łomży powstał 
dom dla samotnych matek z 
dzieckiem. Może już od nowego 
roku będzie gotów na ich przy­
jęcie. Taka potrzeba też istnie­
je. 

Ośrodki Opieki Społecznej w 
Grajewie, Kolnie, Wysokiem Ma­
zowieckiem potwierdzają słowa 
dyrektora. Nie ma bezdomnych. 
Ostatnio w Zambrowie pokazał 
się jeden, siwowłosy. Chodzi po 
targowisku, zawsze coś dostanie, 
potem gdzieś znika. Ale to nie 
miejscowy. Przyjezdny. 

ALICJA NIEDŹWIECKA 
(Bezdomny z Andrzejewa, 

mieszkający kilkanaście lat w 
piwnicy, zmarł w lutym.) 
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1 
Patrząc z boku, on jest po­

zytywny. Tak myślą o nim 

wszyscy. Ale nie ja. Ja wiem, 

jaki on jest naprawdę. I nie­

nawidzę go. On mnie też nie­

nawidzi. Na naszym ślubie 

napił się i bełkotał. Ja sły-. 

szałam, co bełkotał, dobrze 

słyszałam: „Ożeniłem się ze 

szklarnią, domem i kościo­

trupem". Bo ja zawsze byłam 

taka chuda. Ale wtedy do 

mnie mówił co innego: „Masz 

takie śliczne usta, oczy. Masz 

figurę modelki. Każda chcia­

łaby być taka wiotka. Moja 

ty brzózko." A chodziło o co 

innego. 

Urodziłam bliźnięta, chło­

pca i dziewczynkę, to był szok 

dla wszystkich w rodzinie. 

Kochałam je, ale już wtedy 

chciałam od niego odejść. 

Każda noc z zaciśniętymi zę­

bami. Co rano witał mnie: 

„Jaka ty jesteś wstrętna". Na 

dzieci spojrzał: „Po co od 

d , 'k ?" Niczym nie razu WOJ a. 
byłam go w stanie zadowolić. 

Tatuś pół roku po ślubie 

zginął w wypadku. Mamusia 

zmarła rok później. Chyba 

ze zgryzoty nade mną, bo 

niby była zdrowa. Byłam jedy­

naczką. To prawda, nigdy nie 

miałam powodzenia. Na za­

bawach podpierałam ściany, 

a potem przestałam chodzić. 

Płakałam. Myślałam, _że to 

d , , St sowałam przez tę chu osc. o 

różne diety (ciastka, słodycze) 

i -nic. Miałam już 23 lata, gdy 

on się zjawił. Myślałam, że 

zostanę starą panną. Rodzice 

strasznie się martwili. Dla 

~KONTAKTf 

kogo ten dom, ogród, szklar­

nie? 

Przyjechał do krewnych we 

wsi, remontowaliśmy dom. 

Umiał wszystko, więc tatuś 

przyjął go do kładzenia boa­

zerii. zaczęliśmy rozmawiać. 

Był miły. o, tak, on potrafi. 

Nabrał nas na to. Wszedł 

goły do naszej rodziny, ale 

co tam. Może będzie dobrym 

mężem. „Kochasz go, chcesz 

go?" pytała mamusia (jej się 

od razu nie podobał). „Chcę", 

powiedziałam. Tak myślałam 
wtedy. Teraz dałabym 10 lat 

życia, by czas się cofnął. 

2 
Padły szklarnie, wziął kre­

dyt, założył warsztat stolar­

ski. zaczęło brakować pienię­

dzy. Coraz częściej krzyczał, 

że nie będzie mnie utrzymy­

wać. że nie stać go na spłatę 
kredytu, opłacanie dwóch ro­

botników i dawanie mi jeść. 

o czym myślała? ,,Jakie 

miała" zamiary? To nikogo 

nie obchodziło. 

" ł , ,„ 't ł Znowu zbrzyd as„. W1 a 

mnie rano. Pewnego razu w 

Łomży kupiłam szminkę, cie­

nie, puder. Po kryjomu uma­

lowałam się tak, jak to po­

kazano w „Tinie". Umyłam 

włosy szamponem, nałożyłam 

odżywkę. Zalśniły. Zobaczy­

łam w lustrze twarz o du­

żych, smutnych oczach, du­

żych ustach. Chyba już gdzieś 

widziałam podobną. Tak, na 

plakacie filmu „Pretty Wo­

man ". Szybko starłam ma­

kijaż. „Nikt nie mógł wie-

dzieć, jaka jestem naprawdę. 

To odkrycie mnie podbudo­

wało. Umalowana nie jestem 

taka brzydka." 

Zaczęłam marzyć: „Żeby 
, k h 'ł" mnie ktos po oc a · 

3 
Przyjechałam do Łomży 

maluchem po zakupy. Tego 

dnia spotkałam Elizę. Cho­

dziłyśmy razem do szkoły, a 

potem Eliza pojechała na stu­

dia do Warszawy i już tam 

została. Poszłyśmy do „Po­

loneza" na kawę. Eliza nie 

wyszła za mąż. Teraz miała 

pomysł na „liryczny intere­

sik". Mogłybyśmy go razem 

prowadzić, ma w Warszawie 

mieszkanie po zmarłej ciotce. 
z telefonem„. 

Przez tydzień myślałam o 

wszystkim. A potem powie­

działam Andrzejowi, że będę 

mu pomagać w spłacie kre­

dytów: mam propozycję szy­

cia dla butików w Warsza­

wie. Będę dobrze zarabiać. 

No nareszcie zrozumiałaś, " ' 
że mam cię dosyć. I że 

nie będę na ciebie harować", 

skwitował ten pomysł. 

4 
Z nudów dałyśmy ogłosze­

nie w prasie: „Sex telefon_ 
_ zadzwoń". Nie musiałyśmy 

długo czekać. Odzywały się 

głosy młodych i starszych. 

Wielu mężczyzn dzwoniło z 

samotności: „by pogadać na 

luzie", „by nie rozmawiać 

z foto z »Playboya«, „by 

usłyszeć głos żywej, pięknej 

kobiety, która może mówić 

0 wszystkim". Niektórzy ko­

niecznie chcieli się umawiać 

na randkę. Nie, na to już nie 

poszłyśm~. 

5 
Ten głos był inny. Nie kazał 

sobie opisać wyglądu. Sam 

powiedział, jak mnie sobie 

wyobraża. Telefonował coraz 

częściej i zawsze prosił mnie. 

Zyje 
• 

się 
• nie raz ... 

Nie chciał rozmaWiaćz 
Nawet nie zauwaeyi~ 

zaczęłam czekać na ~ 
lefon. Jak szybko llli' 

kwadranse na rozmo~ 
nie tylko o seksie. o 
mi o żonach (mia! 

swoich kochankach. Bo 

nie był sam. Ale Wciąż · 
tej „drugiej połówki j 

Ja też opowiedziałam 
sobie. Zaczęłam dużo j · 
siłę, chodziłam godzin 

kompresem na gło11ie. 1 
cud: waga drgnęła, u~·I 
logram, potem drugi, 

Włosy nabrały blasku i 
Joru. A on już teraz 

nawet w nocy. Koc~ 

się przez telefon. Nie 
wątpliwości: to BYŁA 

Mówił mi takie cudo~]t 

czy. Zakochałam si~, . 

gotowa na wszystko. ~t 
mogłam się pokazać. M 

czekać. A on był niecie 
Chciał spotkań. Nie ro 

są sobie tak bliscy, tak · 
naleźli, a ciąg!e mó11i 

Pewnego razu wyga~ 

gdzie pracuje. Był 

giem w jednym z wa 

skich szpitali. Odtąd 

łam tylko o jednym: bf 

ciaż przez chwilę po 

na niego, a potem ~·i 

obrazem. Ważyłam już 

(tylko 8 kg niedowa~ 

co tam. Jasne włosr 

bowałam na ciemno, 

łam „dużą trwałą". Na 

łam przyjaciółkę, pos 
razem do tego szpitala. 

Wszystko zawiodło.\' 
śmy do izby przyjęć: le· 

jakiś człowiek z wypad 
tam był. Poznałam go 

' w · Krew we mme s1e. 
• Czy Spojrzał na nas. ". " 

'?" Nie. są krewnym•· " 
się wyrwałam? On in 

• 'Zoba poznał po głosie. 

to. Jakby na ułamekse 
znieruchomiał. A p-0!e 

wrócił się i wyszedł. 
. ł" To ws go na oddz1a · , 

I od tego momentu 

zadzwonił. 

(już nie nasi 

ale dla nasi 

ku przeJllf 

iedawno 

iach 
d. Nief. 
e być t 

ot. Mój' 

zczot t~ 

cz~ciej 1 

w wyni~1 

u bądź s 
radykał: 

e, że ] 

·szą się. 1 

ij. Jeśli r 
y są ba 

ojawienie 

fy od ela: 

odczuwa~ 
'edz mu 
sfera erc 
·da z nas 

uwa pie: 
ty, które n 

ane tam I 
'j chłopak 
e~cje. 



wlosr 

tnie zai 

:: „Cij 

. d ,.,.,0 zauważyłam na 1e a„„ 
. h kilka niewielkch 
1ac · 
d. Niepokoję się, czy 
być to efektem pie­

:t. Mój chłopak uwielbia 
moje sutki. Te rozstępy 
mogły powstać z powodu 
. Jestem raczej drobna. 
ierzam rozpocząć anty­
cepcję hormonalną. Czy 
zie ona miała wpływ na 

ląd piersi? 
Marzena 

ożesz się uspokoić. Z 
pewnością rozstępy na 

iach nie są rezultatem 
chłopca. 

cz~ciej rozstępy tworzą 

w wyn~u nagłego przy­

u bądź straty wagi pod­

radykalnego odchudza­
Również ciąża może 

nąć na wygląd Twoich 

rozpocząć ku­
~ hormonalną. Niewyklu­
e, że Twoje piersi po­

·szą się. Ale rozstępy nie 
ą. Jeśli uważasz, że roz­

y są bardzo widoczne, 

gnuj z pigułek antykon­
cyjnych, które mają dużą 
kę estrogenów. Jeśli prze­
iesz używać pigułki Twoje 
i wrócą do pierwotnego 

altu, a rozstępy mogą być 
ksze. 

ojawienie się rozstępów 
fy od elastyczności skóry. 
1~ pamiętać o pielęgna­
~tustu i masażach zimną 
~· 

~li iesteś zakłopotana pie-
01 . 

arni swojego chłopca, 
odczuwasz przyjemności, 
edz mu o tym. Piersi, 

sfera erogenna kobiety. 

a z nas w inny sposób 
wa pieszczoty. Są ko­

' które nie lubią być do-
ane tam . 
„ przez męzczyzn. 
Jchlopak . . , " musi zrozum1ec 
e~cje. 

~LEKARZ DDMDWV 
Nie mam jeszcze trzydziestu 

lat, a wydaje mi się, że wyglą­

dam na dobrą „pięćdziesiątkę". 
Moje włosy na czubku głowy są 
coraz rzadsze, a z przodu zakola 
coraz większe. Słowem: łysieję 
i chciałbym się dowiedzieć, czy 
jest na to jakaś rada. Kontak­
towałem się ze swoim gminnym 
lekarzem. Najpierw przypisał mi 
jakieś smarowidło, potem skie­
rował do specjalisty, ten zapisał 
inny preparat. Niestety, nic mi 
to wszystko nie pomogło, choć na 
swoją głowę wylewałem już różne 

płyny. Słyszałem, że włosy, tak 
jak i skórę, można przeszczepić. 

Czy to prawda? Napiszcie coś 

więcej na ten temat. 
Krzysztof 

Łysienie, to problem wielu 

młodych mężczyzn, a często i 
kobiet. Niestety, dotychczas wła­
ściwa przyczyna wypadania wło­
sów nie jest znana. Włosy wy­
padają w miejscach wcześniej 
oparzonych, naświetlonych, na­
rażonych na urazy mechaniczne. 
Łysienie uwarunkowane jest też 
genetycznie i odgrywają w nim 
pewną rolę hormony płciowe. 

Proces wypadania włosów 
można zwolnić przez stosowa­
nie alkoholowych roztworów pre­
paratów, pobudzających ukrwie­
nie skóry, przez delikatny masaż 
skó1y. 

Naukowo stwierdzono, że na­
wet u łudzi łysiejących włosy z 
boku i z tyłu głowy są tiwałe do 
końca życia. Cebulki z tych miejsc 
poddają się 1przeszczepom: Czyli 

I POD PA~~GRAFEM I 
Mam bardzo wrażliwe dziecko. Od 

dłuższego czasu jestem w kontakcie 
z poradnią wychowawczo-zawodową. 
Pod jej wpływem i by ograniczyć sy­
nowi stresów związanych z wejściem 
w nowe środowisko, zdecydowałam 
się zapisać go do szkoły społecz­
nej. Jest to oczywiście zupeh1ie inny 
koszt., niż w szkole państwowej. 
Miesięcznie płacę prawie milion cze­
snego. Dla mnie akurat teraz to 
dość znaczna kwota. Czjr prawdą 
jest., że mogę skorzystać z ulgi po­
datkowej? Dodaję, że sama płacę 
składkę na ubezpieczenie społeczne, 

TRZECIE DZIECKO? 
Kocham go, ale nie ma dla 

mnie łaski w gwiazdach. Już nie 
wiem, co mam robić. Wyczerpa­
łam wszystkie preteksty. 

Zakochałam się w lekarzu z 
przychodni. 
Byłam u niego raz, drugi. Ale 

nie mogę udawać ciągle nowych 
chorób. On się niczego nie do­
myśla. A ja nie mogę przestać 
myśleć o NIM„. Jest taki, jak 
sobie wymarzyłam. Nie chodzi o 
to, że przystoj ny (bo też jest), ale 
ma w sobie dobroć i serdeczność 
i coś bardzo męskiego. To trudno 
określić. 

Od dziesięciu lat jestem mę­
żatką, niby w dobrym małżeń­

\ stwie. Ale, gdy zobaczyłam Jego, 
· porozmawiałam, nagle uświado-

może to też ma jakieś znaczenie? 
Karolina 

W porównaniu z ubiegłym ro­
kiem znacznie zmieniły się możliwo­
ści przyznania ulg podatkowych, jest 
ich więcej niż było poprzednio. 

W opisanym powyżej przykładzie 
ulgi przysługują. Otóż odliczamy wy­
datki, które ponieśliśmy na odpłatne 
kształcenie dzieci i młodzieży w szko­
łach niepublicznych (ale o upraw­
nieniach szkół publicznych). Jest to 
bez znaczenia czy fakt dotyczy szkoły 
podstawowej, czy średniej. Ale zo­
stała tu określona górna granica 

miłam sobie, jaki może być męż­
czyzna. Mój mąż (ukochany sy­
nuś swojej mamusi) niekiedy za­
chowuje się, jak trzecie dziecko. 
Jakby był przed maturą. Nagle 
zobaczyłam dojrzałego, wspania­
łego mężczyznę. 

Mała nadzieja, że to prze­
czyta i skojarzy ze mną. Tak 
bardzo chciałam Ci to wszystko 
powiedzieć, Panie Doktorze. 

Grażyna 

z Południa 
P.S. Liczę na to, że jeżeli je­

steśmy, pomimo wszystko, jakoś 
sobie przeznaczeni, to spotkamy 
się niekoniecznie na płaszczyźnie 
przychodni. Modlę się o to. 

OFERTY 
Wdowiec (lat 50), poszukuje 

sympatycznej Pani w wieku 38-55 
łat. Nie interesuje mnie bogac­
two. Może być biedna, wdowa, 
rozwiedziona, a nawet z dziec­
kiem. Jeżeli jesteś bardzo sa­
motna, napisz do mnie. Odpiszę 
na każdy list. 

Tadeusz 
Jestem przystojnym i atrakcyj­

nym szatynem (28/172). Jestem 
bardzo wysportowany. Rok temu 
nie opanowałem swych sił, czego 
obecnie bardzo żałuję. Odwrócili 
się ode mnie najbliżsi przyjaciele. 
Obecnie przebywam w Zakładzie 

pacjent ma przeszczepiane swoje 
cebulki. Metodę tę na świecie 
stosuje się od kilku lat. Pierw­
szy raz zastosował ją w 1939 r. 
japoński lekarz, który wykonywał 
przeszczepy włosów poparzonym 
w czasie wojny lotnikom. 

Zabieg polega na pobieraniu z 
boku głowy mikroskopijnej wiel­
kości kępki skóry wraz z cebul­
kami i przeszczepieniu w miej­
sca puste łub pomiędzy rzadkie 
włosy. Średnica tych implantów 
wynosi od 1,5 do 2 cm. W ciągu 
jednej operacji wykonuje się od 
100 do 500 takich przeszczepów. 
Aby włosy były odpowiednio gę­
ste po pewnym czasie zabieg się 
powtarza. Przeszczepione włosy 
są tak mocne, jak te z boku i z 
tyłu głowy. 

W Polsce taki zabieg prze­
szczepu włosów można wykonać 
w Klinice Przeszczepiania Wło­
sów, Warszawa, ul. Hoża 29/31. 
p. 64 (tel. 628-70-60). 

odliczeń. Na każde dziecko uczące 
się w tego typu szkole możemy 
odliczyć wydatki nie przekraczające 
jednej piątej rocznego przeciętnego 
wynagrodzenia w gospodarce naro­
dowej. Oznacza ten przepis, że w 
razie wydania na naukę dzieci w 
szkołach niepublicznych kwoty wyż­
szej, nie będziemy jej mogli w całości 
odliczyć od dochodu. 

Należy zapamiętać, że wydatki 
odliczamy od dochodu, a nie od 
wyliczonego już podatku. Oznacza 
to, że zapłacimy wprawdzie mniejszy 
podatek, ale „zaoszczędzona" w ten 
sposób kwota będzie dużo mniejsza 
od faktycznie poniesionego wydatku. 

Jeżeli sami płacimy składki na 
ubezpieczenie społeczne za siebie, 
to kwotę tę możemy odliczyć od 
podstawy opodatkowania. 

Karnym w Zamościu. Jestem 
kawalerem, nie palę, nie piję. 
Chciałbym poznać miłą panią na 
dobre i na złe, której nie prze­
szkadza moja przeszłość. Miła 
Pani, jeżeli czytając mój anons, 
serce zabiło Ci mocniej, to na­
pisz. Odpiszę na każdy poważny 
list. Dziecko mile widziane. 

Zbigniew Malec 
ul. Okrzei 14 

22-400 Zamość 
Pani Basia, która napisała do 

mnie parę słów, przysłała zdjęcie, 
zapomniała podać swego adresu. 
Bardzo proszę o ponowny list do 
mnie z adresem. 

Staszek 
Jestem 20-letnią szatyn.ką o 

zielonych oczach spod znak.u 
Strzelca. Natura obdarzyła mnie 
inteligencją, szczerością, prawdo­
mównością. Mam też ogromne 
poc_zucie humom. Lubię sport, 
tamec, muzykę, przyrodę, po­
dróże i zwierzęta. Pragnę poznać 
mężczyznę w wieku 21-26 lat 
na dobre i na złe o podobnych 
zainteresowaniach. 

Angelika Janowicz 
ul. Mickiewicza 108N5 

87-100 Toruń 

Oferty zamieszczamy bezpłatnie, pro­
simy tylko dołączyć znaczek pocztowy za 
2500 zł. · 

11 
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NIEBEZPIECZNA BUDOWA 
Nieliczne budowy na tere­

nie Łomży straszą przechodniów 

brak.iem podstawowych zabezpie­

czeń przed nieszczęśliwymi wy­

padkami. Taką sytuację zauważy­

łem przy ul. Waltera. W piątek, 

27 sierpnia robotnik wysypujący 

taczką gruz z drugiego piętra 

o mały włos nie przysypał ba­
wiących się na dole dzieci. Na 

zwróconą uwagę zareagował wy­
zwiskami. 

Czyżby do egzekwowania pod­
stawowych przepisów BHP po-

. trzebne były nowe agendy pań­
stwowe, stanowiska, przepisy i 

wytyczne? Czy w Łomży nie 
istnieją już służby nadzoru tech­

nicznego? 

Edmund Marek Makieła 

Łomża 

RODZINNA GEHENNA 
Jesteśmy małżeństwem od 

1974 roku. Wychowaliśmy pię­

cioro dzieci. Najstarsze ma 18 

lat, najmłodsze - 4. Mieszkamy w 

małym drewnianym domu. Mu­

simy się wszyscy pomieścić w 

dwóch pokojach i kuchni. Dom 

jest bez wygód. Utrzymujemy się 

z siedmiohektarowej gospodarki. 

Żyje nam się biednie, ale 
uczciwie. Zawsze zdążyliśmy na 
czas opłacić wszystkie bieżące ra­

chunki, podatki, składki. Nasze 

dzieci nie znają kłótni rodzin­

nych, wyzwisk. Sta~aliśmy się wy­

chowywać ich w duchu pokoju, 
szacunku dla drugiego człowieka. 

- Uczymy ich, co jest dobrem, a co 
złem. Przez lata nikt nie skarżył 

się na nasze dzieci, ani .w szkóle, 

ani we wsi. 

Nasza gehenna zaczęła się 4 

stycznia 1990 roku. Tego dnia 
córka sąsiadki, która chodzi z 

naszymi do szkoły poskarżyła się, 
że jej dokuczały. Sąsiadka roz­

poczęła wojnę z nami. W ruch 

poszły kamienie, sztachety, bu­

telki. Tej lawiny wściekłości nie 

zatrzymały nawet Święta Wielkiej 
Nocy. Dochodziło do coraz gło­

śniejszych kłótni. Nasz syn został 

uderzony w głowę. 

Jesteśmy już u kresu wy­
trzymałości. Nie rozumiemy, jak 
można być tak złym. Nie potra­
fimy porozumieć się z sąsiadami, 
a wspólne życie staje się nie do 

wytrzymania. Kto ma nam po­
móc? Jak wytłumaczyć sąsiadom, 

że nie warto walczyć w imię 

sprzeczek dziecinnych? 

Anna i Józef Wróblewscy 
Wróble 

WIZYTÓWKA 
Gościł.am niedawno rodzinę z 

Wielkopolski. Widujemy się bar­
dzo rzadko, bo podróże są coraz 

droższe . Goście przyjechali auto­
busem. Po przywitaniu i miłych 

uśmiechach ruszyliśmy na przy­

stanek autobusowy. Musieliśmy 

przechodzić koło „hal biskupich". 

Moich krewniaków zamurowało. 

Widziałam, że nie chcą zrobić mi 

przykrości, ale nie mogli się opa­
nować. Brud, bałagan, rozgrze­
bany remont, zamazane witryny, 

to wizytówka naszego miasta. N a 
murach resztki kampanii wybor­

czej, zwisają strzępy plakatów. 

W gablocie zaproszenie na wy­
cieczkę organizowaną wiosną. N a 
dodatek dziurawy, krzywy chod­

nik. Okropnie było mi wstyd. 

Ale z drugiej strony: dlaczego 

ja mam się wstydzić za władze 

miejskie? Rozumiem, że za kilka 
miesięcy dworzec będzie prze­
niesiony na nowe miejsce. Ale 
kto nam zagwarantuje, że goście, 

którzy zetknęli się z brudem na 

starym dworcu, zechcą jeszcze 

raz przyjechać do Łomży? I czy 
możemy być pewni, że nowy 

dworzec będzie utrzymywany w 
czystości? 

Czytelniczka 

z Łomży 
CZY MAMY FRUWAĆ? 
Przez całe wakacje budował się 

basen przy szkole nr 10. Jeździły 
dostawcze samochody z różnymi 
materiałami budowlanymi. Jezd­

nia i chodnik w ciągu dnia były 
upaprane gliną i błotem. Ale 
wtedy nikt nie miał pretensji, 
bo na koniec dnia pracy budow­

lani oczyścili chodnik i do domu 
można było dojść suchą i czy­

stą nogą. Skończyła się budowa 
basenu. Teraz Łomżyńska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa buduje w 
tym rejonie bloki. Po jezdni i 

chodniku ulicy Przykoszarowej 
jeżdżą ciężarówki. Chodnik przy 
szkole tonie w błocie i glinie. 

Nie można tam przejść, by się 

~ie pob:Udzić. Budowi 
mt~r:su1e, jak mi~ 
do1sc do swoich doili· 
nie sprząta. Nawet ~. 
nie udaje się Prze··· 

JSC z 
butem, a dzieci p . 

fZych111. 
szkoły brudne po Pas. ...., 

Zbliża się jesień. Zr 
raz ciągle pada. c711 ~ 
fru 

'? ~, lllf 
wac. Ja noszę zap~·i 

tofle w torbie, które p 
po przebyciu krytyezn 
"nk e~ c1 a. No, ale r:z.y tak . 

b '? p . 
yc · rosuny mwestor . . . ~ 

1mienme Łomżyńską S , 

nię Mieszkaniową, by zain 

wała się sprawą i nie UłJu 
nam i tak ciężkiego . . 

• • ey 
powazamem 

Magdalena Olda 

Tyle się na wszystko 

tyle różnych instytutji u 
jak się bardzo chce, Io 

przez lata całe, nawet w 

sach, nie schodzić z 

Myślę tu konkretnie o M 
Rolnictwa w Ciechanowcu. 
dykolwiek tam nie zajad; 
dziwiam nie tylko zawsze 
wystawę, ale ład i porz 
każdym kącie skansenu. 

myślę sobie, CT:'f to M 
odwiedzają inni (czytaj: 
kulturalni) ludzie. Tam 

ubikacje są lśniące. A 
amfiteatr, a cały ukwieoonj 
dziniec i podjazd. Willi 
staranną rękę gospodarza. 

Zachwycał się tym „ 

Czesław Niemen. Ale nie 
się temu dziwić. To M 
perełką naszego wojew 

Czesław 

W szkołach rolniczych w województwie 
kształci się 2730 uczniów. Dzieje tego szkol­
nictwa sięgają początków wieku. Pierwsza 
na ziemi łomżyńskiej Szkoła Rolnicza zało­
żona została w 1913 roku w Krzyżewie. Była 
jednocześnie jedną z pierwszych trzech szkół 
rolniczych w Polsce. W czasie. osiemdzie­
sięciu lat ulegała różnym przeobrażeniom. 
Dziś jest to Zespół Szkół Rolniczych, który 
obejmuje Technikum Rolnicze, Zasadniczą 
Szkołę Stolarską oraz Zasadnicze Szkoły 
Rolnicze (filia w Klukowie i Wysokiem 
Mazowieckiem). 

Tarcza 
Ekologicznego. Przy szkole, na po!lie 
30 ha, organizowane jest wzorcowe 
darstwo ekologiczne. Nowa szkoła, 
stałej współpracy Narodowego Fu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki\' 
posiada kompletne laboratorium do 
dania stopnia skażenia gleby, prod 
pochodzenia rolnego i powietrza.. , 

Oprócz Zespołu w Krzyżewie, w Łom­
żyńskiem są jeszcze cztery inne o tym 
samym profilu. Największa, Zespół Szkół 
Rolniczych w Marianowie, ma równie odle­
głą historię. Sięga okresu międzywojennego. 
Zespołem jest od 1975 r., a w jego skład 
wchodzą: Technikum Rolnicze, Technikum 
Mechanizacji Rolnictwa, Technikum Ogrod­
nicze oraz Zasadnicza Szkoła Ogrodnicza. 

Zaraz po wojnie, 20 czerwca 1945 roku, 
powstała Gminna Szkoła Rolnicza w Za­
mbrowie, dziś funkcjonująca również jako 
Zespół Szkół Rolniczych. 

z koniczynką 
W rok później powołano szkołę rolniczą 

w Niećkowie. (Od 1975 roku Zespół Szkół 
Rolniczych.) Powiatowa Łomża w 1950 roku 
otworzyła Technikum Weterynaryjne. Od 
września 1964 r. przekwalifikowane zostało 
w Zespół Szkół Wet~rynaryjnych. 

Historia Zespołu Szkół Rolniczych w 
Wojewodzinie sięga 1964 roku. Rozpoczęło 
wówczas działalność Technikum Rolniczo­
-Łąkarskie w Grajewie i jednocześnie pod­
jęto decyzję o budowie szkoły z zapleczem w 

. Wojewodzinie. Cztery lata później uczniowie 
Technikum Rolniczo-Łąkarskiego przenieśli 
się do nowej placówki. Z biegiem lat zmie­
niły się kierunki kształcenia, ale największą 
nowoscaą i krokiem w przyszłość było po" · · 
wołanie w 1991 r. Technikum Rolnictwa 

Wszystkie szkoły rolnicze w woJ~lf . 
mają pracownie specjalistyczne, lł)'PO 
są w komputery, oprócz nauki P 
bardzo szeroką działalność kultu 
sportową. 

W szkołach rolniczych wojewódzl1!1 
cuje 217 nauczycieli i wychowawców .. 00 
to zwrócił się z serdeczną prośbą lll 
ster rolnictwa, dr Włodzimierz ~ąb 
w Zespole Szkół Rolniczych w WoJell 

•• roku podczas centralnej inauguraCJ1 • Pa' 
nego Szkół Rolniczych. „Szano~• \~ 
znam pewnie również dobrze Jak ' . płatf 
szą trudną sytuację. Wiem, ze. kie 
są często nawet upokarzająco ni~ . · 
prośbę, przetrwajcie z tą młodzie~· 
czas rysuje się na widnokręgu. Ten 

• • • " (mat) którym będzie trochę lepiej. 

~ KONTAtoV 

~tł l ·~~ 
\\\się Pil 

;1, 'rorogD 
z napad 

·esi cięż.k 
zabijania 

e, u(t'f ' 
n~ów pre 
oMO I 

dorff. W) 
letni Walt1 

matema 
. 'l}'mCZaJ 
nę, w M 

proponu; 
na się, 2 

jące prz 
Frischa „I 
woJOW~ 
'ka nasto 
esiona w i1 
Jeśli lego 
ODDZIAł 

KAZI MU 
i choreogr 
a"ia 1vl Ti 
Zespół „ł 

ak powszec. 
czego? 
1b opinia 

·0 trzydziest 
'esiącu. I c 
.Ale nie jest 
1my Grajew 
~Jaśnie, wt 
~ej. W Ubi1 
rsburgu. w 
tiniać się in 
loze dobr24 

eh intenci 
Pflypomnia 
lności, da 
erę i zac 
byli ieszc: 



~li~ I I I I • D : • ._ ... -

. · tAlHJAl\lA" - sensacyjny, prod. LSA. Ht!t. \\allt' r 
~ll l 1'..\ . • Anianda Pays i Peter Coyote. 
'występUJi·k pracujący na zlecenie w Rio, ledwo uchodzi z 
er, fowgJa bandytów. Jego siostra zostaje brutalnie zgwałcona, 
z n~P~k u ranny. Peter myśli jedynie o zemście. Opanowanie 

jest ~ięz. 0 nożem staje się jego obsesją. Wybiera mistrza walki , 
zabijania ·ę koncentracji i zwinności. Kontakty z mistrzem 
e •. ~r:;zy 51wadzą do mrocznego świata biznesu narkotykowego. o~owt~ABER" - psychologiczny, prod. USA. Reż. Volker 
HOM W stępują: Sam Shepard i Julie Delpy. 

apa~eści 
kapliczne 

do~ffW !~er jest do szpiku kości racjonalistą. Wierzy w proste 
etoi a tyczne niezmienność pewnych prawideł rządzących 
matero~em p~dczas podróży do Europy poznaje młodziutk <l 
· Tyrncz której odnajduje rysy zapomnianej miłości sprzed lat. 
, nę, wui·e dziewczynie wspólną wycieczkę do Włoch. Wkrótce 

W dużym majątku we wsi 

Tymianki Bucie gospodarzyli 

państwo Jastrzębscy. W rodzi­

nie tej od lat jako służący pra­

cował p. Nienałtowski. Musiał 

mieć zaufanie państwa, skoro 

emigrując w latach pięćdzie­

siątych do Stanów Zjednoczo­

nych, powierzyli mu majątek 

w opiekę. Pani Jastrzębska 

przyjechała za kilka lat, by 

uporządkować dobra. Nienał­

towski musiał odejść do ro­

dziny i w 1960 roku, na pa­

miątkę całego życia, na rogu 

siedliska, postawił kapliczkę z 

tablicą informującą, kto był 

Propan . b d b . . . ki . si że człowiek Jest ezra ny, o Je.go zycie~ ~~F~ na ęprzypadki. Film powstał na podstawie słynnej powiesc1 
l~ceh Homo Faber". Trzeba go koniecznie zobaczyć. 
F~~;W1'11CZE DINOZAURY" - scienece-fiction, prod. USA. 
IV astolatków dzięki wynalazkowi ich rodziców zostaje ka n · · ' · M d k , k , 'k . a w inny wymiar rzeczyw1stosc1. uszą o zys ac prze azm es1on . , . 1 . ł dz' J l tego nie zrobią, sw1at u egme zag a ie. 
O~~ZIAŁ POZA PRAWEM" - sensacyjny, prod. USA. Reż. 

derson. Występują: Jeff Winc~tt i G~I)'. Hudson. 
·
0 

White próbuje rozpracowac . rosyjski ~ang handlarzy na-
ów. przeszkadza mu w ty~ ., mec~c~cy, j~~~ rodzony br~t; 
kazuje odrażającą bmtalno~c, krw1ozerc.zo~c i bezwzględnosc 

:eh rnafii. Wiele scen trzymających w napięcm. . 
KULOODPORNY" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Steve Carver. 
uja: Oarłanne Fluegat i Henry Silva. 

McBain, to były agent CIA. Jest twardy, opanowany i 
porny. Mimo zakończenia służby daje się wciągnąć w walkę o 
nie transportu broni, który wpadł w ręce międzynarodowych 
ników. Pomaga mu w tym jego dawna dziewczyna, również 

a CIA. 

nkie filnll' poleca sieć wypożyczalni video „Deda": Łomża, Al. Legionów 7, ul. 
ul'!ll, ul. ·Broniewskiego 14: Nowogród, ul. 550-lecia 1 i Stawiski, kawiarnia 

.Ki\ZIMIERZE,\'J PAWCZYŃSKIM, l<lerow11i-
1choreografem Zespołu Pieśni i Tańca Łomża" . " ' a"1a M. Tocka. 
Zespół „Łomża" tańczy już ponad 15 lat, a 
;~~wszechnie uważa się, że jest mało widoczny. 
·-óo, 

To opi~ia trochę krzywdząca. Rocznie dajemy 
:o t~dz1estu koncertów czyli nie mniej· niż dwa ·es1ą I . ' c~. . od kilku lat występujemy przy pełnej 
:~le nie Jesteśmy cylko w Łomży. Ostatnio odwie-7 ?:ajewo, Krasnosielec, Białystok i Hamburg. 
1:~~e, w.e wrześniu, uświetniliśmy Dni Kultury 
rs~· ubiegłym roku koncertowaliśmy w Sankt 
~ .ur.gu: ':"łaściwie od naszego występu zaczęły n1ac StP in . . . Io· y ne w1ęz1 z tym miastem. 

C
i.eh .dobrze by było, gdyby przy różnych roz-

inte · P!Zypo n~yJnych nasze lokalne władze sobie o 
In •. mnialy. Koncert mógłby być początkiem osc1 d 1 . er '. a szei współpracy, stworzyłby dobrą 
byi· .1 zachętę do innych kontaktów. A my 1 Jeszcze bardziej widoczni, bo powodów do 

Zatańcz 
z ,,Łomżą'' 

ukrywa nia się raczej nie mamy. 
- Czy podobacie się publiczności? 
- Może zabrzmi to nieskromnie, ale tak. Podoba 

się repertuar Zespołu, a realizujemy program arty­
styczny związany z folklorem różnych regionów Polski. 
Nie wstydzi.my się swojej ludowości. Chcemy być za­
wsze wierni rodzimemu folklorowi, chcemy budować 
pomost między korzeniami kultury i współczesnością. 
Jest to cenione w Polsce i Europie. A .poziom 
artystyczny prezentowanych przez nas utworów jest 
wysoki dzięki grupie fachowców, związanych z Zespo­
łem. Myślę o Zbigniewie Pieńkowskim (choreograf), 
Edwardzie' Szabacie (kierownik artystyczny, muzyk), 
Sławie Rekoszu (chórmistrz), Zbigniewie Zalewskim, 
Marku Wiszowatym. Widzom podoba się kondycja 
zespołu, jego sprawność, energia, uroda tancerek i 
tancerzy. A przecież tańczą tu dzieci i młodzież. 
Uśmiechają się, nawet gdy są zmęczone. 

- Klo może tańczyć w „Łomży"? 
- W Zespole są trzy grupy koncertowe: dziecięca 

(w wieku 7-11 lat), „starszodziecięca" (12-15 lat) 
i młodzieżowa (od 15 lat). Tańczyć może każdy, 
kto posiada uzdolnienia muzyczne, taneczne, potrafi 
być zdyscyplinowany i nie opuszczać prób. Właśnie 
na przełomie września i października prowadzimy 
nowy nabór do wszystkich grup. Jak zwykle boję 
się go, bo będzie on decydował o kondycji Zespołu 
na kilka następnych lat. Tańczenie w „Łomży" jest 
nieodpłatne. Jedyny koszt, to praca, wysiłek na 
próbach. Ale zawsze jest za to ogromna satysfakcja, 
gdy tancerze podobają się publiczności, gdy oklaskami 
zostają dodatkowo wywołani na scenę. W tym roku 
przyjmiemy do Zespołu 36 tancerzy i tancerek. 
Chętnych zapraszam w poniedziałki, środy, piątki, 
godz. 15.30, godz. 17.00 do sali tanecznej w Urzędzie 
Wojewódzkim (ul. Nowa 2). 

-
fundatorem. „Pamiątka dla 

sąsiadów i znajomych." 

ROMAN ŚWIERŻEWSKI 

Drewo owo 

Lato 
z książką 

Wojewódzka Biblioteka Publiczna w 
Łomży i redakcja „Kontaktów" zapropo­
nowały w czasie wakacji zabawę literacką. 

Dziś już podajemy rozwiązania ostat· 
nich zadań i nazwiska osób, które wyloso­
wały nagrody_ 

Rozwiązanie zadania nr 5 
Należało podać trzy tytuły utworów 

literackich, w których występuje słowo 
„matka" . Uczestnicy konkursu najczęściej 
wymieniali: K. Brandys - „Matka królów", 
B. Brecht - „Matka Courage i jej dzieci", 
M. Gorki - „Matka", J. Iwaszkiewicz -
„Matka Joanna od Aniołów", J. Kaden·. 
-Bandrowski - „Miasto mojej matki", 
J .I. Kraszewski - „Matka królów", A 
Mickiewicz - „Do matki Polki", E. 
Szelburg-Zarembina - „Matka i syn", St. 
I. Witkiewicz - „Matka". 

Nagrody wylosowali: WALDEMAR 
JURKOWSKI z Kołaczek, TOMASZ 
OSTROWSKI ze Szczuczyna i KAfA­
RZYNA PIOTROWSKA z Łomży. 

Rozwiązanie zadania nr 7 
(rozwiązanie zadania nr 6 podane 

zostało w poprzednim numerze) 
Autorem ponad dwustu powieści, który 

posługiwał się pseudonimem „B. Bolesła­
wita", jest Józef Ignacy Kraszewski. 

Nagrody wylosowali: MARfA KOPAŃ· 
CZYK z Łomży, JADWIGA ŁEPKOW­
SKA ze Stawisk i EMILIA SKRODZKA 
z Rogienic· Wypych. 

*** Nagroda główna w konkursie: „Kro· 
nika XX wieku", rozlosowana została 
wśród osób, które nadesłały prawidłowe 
odpowiedzi na wszystkie zadania kon­
kursowe. Wylosowała ją EWA SZEMBO­
ROWSKA z Wąsosza. 

Wszystkie nagrody ufundowała Woje· 
wódzka Biblioteka Publiczna w Łomży. 

Uczestnikom konkursu „Lato z 
książką'' dziękujemy za wspólną zabawę, 
a zwycięttom serdecznie gratulujemy. 
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14 RONI KA 
DLICVJNA 

ARESZ1Y I DOZORY POLICJI 
• Prokurator rejonowy w Łomży aresztował tymczasowo: 38-letniego Jana Sz. z 

Łomży, podejrzanego o fizyczne i moralne znęcanie się nad żoną i dziećmi; 37-letniego 
Romana Dz. z Łomży, podejrzanego o to samo przestępstwo; 33-letniego Mieczysława K. 
z Wrzaśnika (woj. ostrołęcltie) oraz zastosował dozór policji wobec 35-letniego Michała 
K. z Kolna, podejrzanych o napad na Jana M. i ograbienie go z dokumentów, 1,1 
mln zł i odzieży. Zastosował dozór policji wobec: 23-letniego Mieczysława B. z Kolna. 
podejrzanego o włamanie do sklepu Jerzego J . i kradzież paczki papierosów wartości 
22,3 tys. zł; 26-letniego Huberta G. z Łomży i 26-letniego Pawła G. z Warszawy, 
podejrzanych o kradzież z mieszkania Kazimierza D. przedmiotów wartości około 9,9 mln 
zł; 25-letniego Przemysława B. z Łomży, podejrzanego o przyjęcie na przechowanie od 
Mariusza Ł. magnetowidu, o którym wiedział, że pochodzi z kradzieży. Zastosował dozór 
policji i poręczenie majątkowe w wysokości 10 mln zł wobec 47-letnieg,o Kazimierza 
S. z Łomży, podejrzanego o pobicie Wacława J . Zastosował dozór pOliCJi i poręczenie 
majątkowe w wysokości 8 mln zł wobec 18-letniego Marcina B. i 17-letniego Tomasza D. 
oraz dozór policji wobec 17-letniego Zbi~iewa M. i 17-letniego Grzegorza G. z Łomży, 
uczniów ZSD, podejrzanych o 12 właman do samochodów. 

• Prokurator rejonowy w Zambrowie zastosował dozór policji· wobec 42-letniego 
Kazimierza J. z Zambrowa, podejrzanego o uporczywe uchylanie się od płacenia 
alimentów na nieletniego syna. Aresztował tymczasowo 23-letniego Sławomira K. 1 

Zambrowa, recydr:vistę, podejrzanego o współudział w usiłowaniu napadu rabunkowego 
na Wojciecha N. 1 jego pobicie oraz o czynną napaść na policJanta, pełniącego obowiązki 
służbowe. Wobec 21-letniego Jarosława K. z Zambrowa, podejrzanego o użycie przemo9' 
wobec policjantów i uniemożliwienie zatrzymania Sławomira K., zastosował dozór policji. 

• Prokurator rejonowy w Grajewie aresztował tymczasowo 17-letniego Sebastiana Z. 
z Grajewa, podejrzanego o włamanie z nieletnim do golfa Wioletty O . z Rutwicy (woj. 
pilskie) oraz porzucenie uszkodzonego samochodu w rowje. 

NAPADY I WYMUSZENIA ROZBOJNICZE 
• Jan G. z Radziłowa otrzymał anonim, w którym autorzy zażądali okupu w wysokości 

5 tys. dolarów w zamian za odstąpienie od rozpowszechnienia kompromitujących go 
materiałów. Policji udało się zatrzymać szantażystów. Okazali się nimi mieszkańcy 
Radziłowa, bracia D.: 20-letni Zbigniew i 22-letni Dariusz, studęnci. 

• Na leśnej drodze w pobliżu wsi Downary (gm. Goniądz) Antoni M., miejscowy, 
został napadnięty przez dwoch młodych mężczyzn, którzy pobili go i ograbili z portfela z 
zawartością 1400 dolarów. • 

SAMOBOJS1WA 
• W Ciechanowcu, w miei;zkaniu, powiesił się 50-letni E ugeniusz D. 
• W lesie, w pobliżu wsi Zebrki (gm. Grabowo), w ten sam sposób pozbawił się życia 

36-letni Andrzej M. z Łubianego (gm. Grabowo). . 
WŁAMANIA I KRADZIEZE 

• W Zambrowie patrol policji zatrzymał na gorącym uczynku włamania do ciężarówki 
miejscowych dwóch uczniów: 13-letniego Sebastiana M i 15-letniego Grzegorza Ł., którzy 
zdążyli już ukraść czekoladę, gumę do żucia, piwo i papierosy łącznej wartości 2,2 mln zł 
na szkodę Bogdana M. z Zambrowa. 

• W Białosukni (gm. Goniądz) ze sklepu spożywczo-przemysłowego GS ,,SCh" w 
Goniądzu przepadły artykuły wartosci około 22 mln zł. 

• W Łomży policja zatrzymała na gorącym uczynku usiłowania kradzieży mercedesa 
Andrzeja W., miejscowego. 

WYPADKI DROGOWE 
• W Zbójnej na ul. Łomżyńskiej kierujący rowerem Czesław L. z Nowogrodu 

został potrącony przez samochód osobowy, którego kierowca zbiegł z miejsca wypadku. 
Rowerzysta doznał obrażeń ciała. 

• Na drodze Zambrów-Czyżew kierujący wartburgiem Tadeusz Z. z Warszawy, na 
prostym odcinku drogi, podczas wyprzedzania nie zachował należytej ostrożności, zjechał 
na lewe pobocze i stracił panowanie nad pojazdem. Samochód przewrócił się na dach 
i zatrzymał w przydrożnym rowie. Obrażeń ciała a doznali pasażerowie: Tadeusz A. i 
Andrzej M. ze wsi Godlewo Piętaki (gm. Czyżew Osada). 

INNE 
• Zenon G . i Celina Sz. z Łomży oraz Tadeusz W. (bez stałego miejsca zamieszkania), 

pobili w mieszkaniu Józefa M. z Łomży, który z obrażeniami ciała trafił do szpitala. 
• Kolegium do spraw Wykroczeń przy Sądzie Rejonowym w Łomży ukarało Gienadija 

S. z Grodna (Białoruś) grzywną w wysokości 500 tys. zł i orzekło przepadek spirytusu 
na rzecz Skarbu Państwa za oferowanie do sprzedaży na targowicy w Łomży, bez 
wymaganego zezwolenia, 5 butelek spirytusu „Royal". 

• W Grajewie na terenie PSS „Społem", w czasie picia alkoholu, zmarł dozorca, 
54-letni Józef P. z Kurejewki (gm. Grajewo). Przyczyną zgonu była niewydolność krążenia. 

UWAGA! 
HANDLOWCY I ODBIORCY 

PRYWATNI STALI 
Z dniem 1 października HUTA-KATOWICE 
podnosi ceny swoich wyrobów o 14 proc. 

Punkt akwizycyjny Huty posiada do sprzedaży 
po obecnych cenach następujący asortyment: 
dwuteowniki 80, 100, 120, 140, 150; 
ceowniki 80, 100, 
kątowniki 50, 75. 

Wiadomość: Przedsiębiorstwo 
Handlowo-Produkcyjne, Zaopatrzenie 

Jan KULESZA, Czarnowo, 18-208 
Kulesze Kościelne, tel. Kulesze 
Kościelne 119 lub wieczorem: 

Zambrów 31-06. -
PROWADZIMY RÓWNIEŻ SKUP ZBOŻA. 

5jKONTAK1Y 

-~SPORT 
PIŁKA NOŻNA 

Udana była ostatnia kolejka łomżyńskich drużyn w lidze okręgowe· . 
Prowadząca w tabeli Olimpia Zambrów wygrała na wyjeździe z Turem Biel bialos . 
klasyfikacji ŁKS Łomża pokonał u siebie Sokoła Sokółkę 5:0, trzeci Ruch Wy sk l'ndlaiij ~L 
Grajewo 2:0. Przegrały Unia ClechanO\lliec z Jagiellonią II Białystok 3:5 i ori8~ce M~ 
1:2 ę lY!ewz 

*** Łomżyńska „A" klasa rozegrała kolejną kolejkę spotkań. Wyniki i tabela· S 
li Łomża 1:0, Wissa Szczuczyn - Sokół Sokoły 7:2, Florian Piątnica _ Gro~ Parta S~ 
Radziłów- Skra Wizna 1:0, Biebrza Goniądz - Jantar Łomża 2:0, Rembielin ~erwoll) lilt 

1. Grom Czerwony Bór 7 14·2 lllża- 0n4 
2 Wissa Szczuczyn 6 22;7 
3. ŁKS II Łomża 6 12:4 
4. Orzeł Kolno 5 13:8 
5. Sparta Szepietowo 5 7:5 
6. Florian Piątnica 4 6:3 
7. Skra Wizna 4 8:7 
8. Znicz Radziłów 4 6:7 
9. Jantar Łomża 3 4:8 

10. Biebrza Goniądz 2 7:21 
11. Rembielin Łomża O 4:17 
12 Sokół Sokoły O 5:19 

W rywalizacji najlepszych strzelców o puchar naszej redakcji prowadzi Dartus K 
8 bramek, przed Andrzejem Waszkiewiczem (Or~eł~-; i Markiem Mizerą (Gromi- ~lttb 

Odbyła się runda wstępna rozgrywek o Puchar Polski. Wyniki: Jantar Łomża _ 
Florian Piątnica - Sparta Szepietowo 2:1, Słowacki Łomża - Olimpia 11 Zambrów 1.14 ~· 
Bór - Sokół Sokoły 3:3, PPS Łomża - Znicz Radziłów 3:2, LZS Zaręby Kościelne._ ' . 
3:3 k. 3:4, Biebrza Goniądz - Wissa Szczuczyn 1:3, Gwardia Zambrów- Skra Wizna 3~ LEKKOATLETYKA · 

Komenda Hufca ZHP w Kolnie zaprasza do udziału w lll Kolneńskich Biegach 1 . Udzi~ mogą wz!ąć wszyscy - od prze~szlc':llaków po ~merytów, pod warunkiem posi ~~ 
badania lekarskiego. Impreza odbędzie się w niedzielę 26 września o godz_ Il ooadanh 
harcerskiej. Organizatorzy zapewniają transport autokarem z Kolna. Wyjazd sp~ 0

1
1i:::.. 

odbywać się będzie między 9.00 a 10.00 w dniu zawodów. "''l"I 

TENIS STOŁOWY 
Turniej o puchar Konfederacji Polski Niepodległej w tenisie stołowym rozgrywanycorob 

mieście Polski tym razem odbył się w Łomży. Gospodarze w pełni wykorzyslali atut ~~ 
Wygrał Maciej Dobrowolski (SKTS Łomża), trzeci był Maciej Tarnacki, a czwarty~ 
(wszyscy SKTS Łomża). Drugie miejsce wywalczył Ja~law Leszczyński ( Kłos Solnicil:ij 

BRY DZ . 
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Szczuczynie organizuje Turniej Brydża Sponowe,io 

Stefana Rosloniewsklego, który odbędzie się 2ó września 1993 r. (godz. 10.00) w Hali s~ 
Grunwaldzkiej 2. Organizatorzy serdecznie zapraszają do udziału w Turnieju. 

A 

SPÓLDZIELNIA MIESZKANIOWA 
„PERSPEKTYWA" W lOMZY 

zawiadamia, że posiada wolny tere 
w pełni uzbrojony z przeznaczenie 

pod budowę pawilon~ handlowego 
wolno stojącego realizowanego 
w ramach środków własnych. 

Wszystkich zainteresowanycn 
prosimy o składanie ofert 

w biurze Spółdzielni , 
ul. Kazańska 1, w terminie 

do 30 .września 1993 r. 

Finna • Agencja Reklamowo-Wydawnicza 

J 8-400 Łomża I , ski:poczt. 90, Al. Legionów 7d4,trl 

przygotowuje pierwsze wydanie ~NFORMA 
finn województwa łomżyńskiego. Wszyst~ch 
sowanych zamieszczeniem podstawowych mf 
swojej finn ie (nazwa, adres, tel.) pros1m~ 0 

"; 

nie poniższego kuponu (A) i p~łamu n 
Tomasz Wierzbowski, 18-400 Łomza I, skr. ·i 
Z!lmieścimy je bezpłatnie w części adresow9 
tycznie). Koszt umieszczenia <lodatkoll'.ych in! 
w układzie branżnwym - do 7 slow ~, 
działalności prowadwnej przez rm_nę w~:; 
zł + VAT (kupon A i 8). Istnieje mozhwo:c Sil 
nia reklamy kolorowej w cenie 1.5 mln z - . 

Bliższych informacji udzielamy pod nwnerem 32-40 w Łomż~/ 
prosimy przekazać na rachunek PeKaO S.A. 0/tornza danie· 
06980685-2541. Zgłoszenia prosimy nadsyłać <lo dnia 15. J0.93r, wy 

(pelna naLwa firmy) 

(dokladny adres z kodem) 

tel. .................... .............. ... . 
fax ......... ..... ............ ........... . 
tlx . .. . ......... . ... .. .. .......... .... .... ' 

UZJE -
wmża 21 ·C 

UTORYZ01 

ów „Prest 
ów )IUL-T­
zdów „KAR 
nia 200.ooc 
1ei.30-96. 

\'JAZDY P( 
'ee i Ilolan1 

PO\VODÓV 
inie sprze1 
wczy z dom 
lrum Stawi 
óska 6, tł 
lei. 776-2~ 

LUZJE -
zb1lu. Łom 
'-65. 

RZEDAM A 
od !rasy M~ 
wowa 4. 

RZEDAM 
ródki dzia 

io. 

LUZJE, in1 
~ogrodzka ' 



.erne 
w ego 
ego 
eh. 

nycn 
~rt 

GI PIELĘGNIARSKIE -SL~ baiiki. Łomża, tel. 43-89. rz)ki, K-1855-o 
LUZJE _ solidnie, szybko, ta-

winża 21·00· K-1970-o 
UTORYZOWANA STACJA auto: 
. . Prestige" blokady skrzyni O"" CK, k . . , ~!UlrT·LO zna owame 0". '. KARMARK", cena ozna-

zdo" '' · 1 Kr ' tk . 200 OOO tomza, u • o a an1a • • 

tel. 36'96' Fakt. 278-o 
SAKOWANIE POJAZDÓ~ 
R.llARK" cena oznakowania 
~.Kolno, ul. Wojska Polskiego 

e\. 26'69' Fakt. 278-o 
RlKO _ Łomża, ul. Nowo­

zka 53, płytki, schody, parapety. 
K-1820-o 

OEOFILMOWANIE - Łomża, 
9. 

K-1845-o 
YJAZDY PO SAMOCHODY do 
'et i Holandii. Łomża, tel. 160-

K-1897-o 
POWODÓW LOSOWYCH zde­
~nie sprz.edam sklep ogólno­
WCZ) z domem (pełne wygody) 
trum Stawisk. Wiadomość: ul. 
ńska 6, tel. 55·70 lub War­
te\. 776-20· 16. 

Fakt. 252-o 
UZJE - EKSPRESOWO w 

mitu. Łomża, Al. Legionów 7, 
·65. 

K-1957-o 
RZEDAM ATRAKCYJNY dom 
od trasy Marki pod Warszawą, 
~0113 4. 

K-1877-oo 
RZEDAM ZIEMIĘ torfową 
· ki działkowe. Łomża, tel. 

90. 

K-2003-o 
LUZJE, inne usługi. Łomża, 
~ogrodzka 7, 60-16. 

K-1946-oo 

NAPRAWA KUCHNI gazowych, 
elektrycznych. Sprzedaż części za­
miennych. s.c. „ELWOGAZ" Łomża, 
Al. Legionów 43, tel. 31-84. 

K-2012-o 
LOGOPEDA DYPLOMOWANY 

przyjmuje - Łomża, tel. 55-14. 
K-2022-o 

DR N. MED. HENRYK PER­
KOWSKI specjalista chorób 
wewnętrznych i gastroenterologii. 
Łomża, ul. Makowa 19, tel. 160-
-706, wtorek-piątek, po 15.00. 

K-2043-o 
MATERACE NIEMIECKIE -

Łomża, tel. 52-60, ul. Tońskiego 
32. 

K-2065-oo 
ATRAKCYJNY PIĘTROWY dom 

w Mrągowie z przeznaczeniem na 
działalność handlową - sprzedam. 
Zambrów, tel. 36-62. 

K-2061-oo 
SPRZEDAM sukę }Vilczur IO­

-miesięczną. Łomża, ul. Sniadeckiego 
14/37. 

K-2069 
SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ 

funkcjonujący bar restauracyjny z 
częścią mieszkalną, na działce o 
pow. 0,25 ha przy trasie Ostrów 
Mazowiecka-Białystok, Ostrów Ma­
zowiecka, ul. Armii Krajowej 60, tel. 
48-57. 

K-2070-o 
SPRZEDAM Opel Kaddet skła­

dak, cena do uzgodnienia. Łomża, 
ul. Staffa 18/19. 

K-2073 
PRACA - Hostessy, striptizerki, 

tancerki, barmanki, kelnerki, panie 
do towarzystwa. MIĘSZKANIE + 
CAŁODZIENNE WYZYWIENIE + 
PENSJA. Łeba tel. 661-441 I 661-396. 

K-2074 
BIOPSJE DIAGNOSTYCZNE 

(sutek, tarczyca) pod kontrolą USG. 
Szpital, Łomża~ środy, od godz. 16.00, 
tel. 24-01, wew. 294. 

K-2085-o 
HALA PRODUKCYJNA do wyna­

jęcia. Łomża, tel. 20-09. 
K-2086 

LOKAL DO WYNAJĘCIA w Ko­
narzycach; sprzedam lady sklepowe 
z zestawem. Tel. 17-75-19. 

K-2097 
KUPIĘ 2-3 ha ziemi w okolicy 

Łomży, tel. 60-87. 
K-2098 

DYSPOZYCYJNY, młody kie­
rowca, II kategorii, elektromechanik, 
po wojsku, poszukuje pracy. Łomża, 
tel. 41-03. 

K-2101 
SPRZEDAM działki budowlane. 

Łomża, tel. 41-58. 
K-2103 

SPRZEDAM samochód Lanca 
Thema Turbo Diesel 2500, 1987 
rok oraz Ford Sierra Diesel 2300 
1985 rok, Łomża, tel. 64-07 lub 
41-58. 

K-2102 
DO WYNAJĘCIA pomieszczenie 

handlowe 60 m kw., parter centrum 
miasta oraz 120 m kw. I piętro na 
działalność handlową. Łomża, tel. 
41-58. 

K-2103 
POSZUKUJĘ nauczyciela języka 

hiszpańskiego. Łomża, tel. 41-75. 
K-2107 

SPRZEDAM Samarę (1990 r.). 
Łomża, Pocztarska 3/1. 

K-2ll0 
SPRZEDAM nową gitarę elek­

tryczną „Sender''. Łomża, tel. 168-
-819. 

K-2ll1 
SPRZEDAM FSO 125p (1986 r.). 

Łomża, tel. 160-358 

SPRZEDAM KIOSK 
K-2ll2 

typ 
„Szanta". Łomża, tel. 48-33. 

K-2ll3 
SPRZEDAM DZIAŁKI uzbro­

jone. Wiadomość: Łomża, Poznańska 
38. 

K-2ll4 
USŁUGI HYDRAULICZNE 

montaż wodomierzy. Łomża, Prusa 
10/69, po 15.00. 

K-2ll5 
OKNA SZWEDZKIE z żaluzjami 

w różnych wymiarach, ceny od 
500.000 do 1.200.000 zł. Piątnica, 
ul. Włościańska 12, tel. 17-U-OS. 

K-2ll6 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budow­

laną. Stara Łomża n.rzeką. Łomża, 
tel. 46-30. 

K-2ll7-o 
POKOJE DO WYNAJĘCIA, cen­

trum Łomży, tel. 169-678. 
K-2ll8 

SPRZEDAM CHŁODZIARKĘ 
oszkloną, lady, regały, wagę uchylną. 
Łomża, tel. 63-84. 

K-2ll9 
SPRZEDAM fiata 126p (1986 r.). 

Łomża, 168-963. 
K-2120 

ANTYKWARIAT, Łomża, Al. Le­
gionów SO, tel. 61-82 przyjmuje 
poważne zlecenia kupna-sprzedaży 
dzieł sztuki, antyków. 

K-2121 
SPRZEDAM polonez (1987 r.). 

Łomża, tel. 160-261. 
K-2122 

TANIO SPRZEDAM Star 28 z 
silnikiem 200. Kupię mieszkanie w 
bloku w Łomży. Tel. 17-70-69, po 
18.00. 

K-2127 

SPRZEDAM Malucha (1989 r.). 
Rutki-Jatki 6, gm. Rutki. Łomża, tel. 
17-64-87. 

K-2123 
NAPRAWA SPRZĘTU AGD -

Łomża, ul. Konstytucji 3 Maja 2, tel. 
168-238 wew. 22. 

K-212-ł 
SPRZEDAM FSO pickup (1986 

r.) oraz maszyny do szycia. Łomża. 
160-661. 

K-Zl25 
SPRZEDAM SUKNIĘ ślubną 

firmy „Loretta", cena 8 mln zł. 
Łomża, Kazańska 8/6, po 15.00. 

K-2126 
SPRZEDAM Malucha bisa (1990 

r.) Gać 35, woj. Łomża. 
K-2133 

TANIO SPRZEDAM atrakcyjną 
suknię ślubną. Łomża, tel. 160-728. 

K-2132 
PRODUCENT POLECA szeroki 

asortyment ZNICZV - Łomża, ul. 
Nowa 3a. 

K-2130-o 
MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA 

- Łomża tel. 36-69. 
K-2134 

TOYOTA CAMRY 1990, 2,0 i 
katalizator, stan idealny sprzedam. 
Łomża, tel. 27-09. 

K-2135 
SPRZEDAM Fiata 126 Bis (1990 

r.). Łomża, tel. 169-185. 
K-2136 

DO WYNAJĘCIA budynek gospo­
darczy (30 lub 20 m kw.). Łomża, 
Wąska 64. 

K-2137 
KUPIĘ Ostrówek sprawny tech­

nicznie. Łomża, tel. 46-34. 
K-2138 

SPRZEDAM Opel 1,3 (1981). 
Wiadomość: Łomża, tel. 160-254, po 
18.00. 

K-2139 
HURTOWNIA „NEGRESCO" w 

Łomży zatrudni na atrakcyjnych wa­
runkach 2 akwizytorów-handlowców 
z praktyką w branży spożywczej. In­
formacje: ul. Nowogrodzka 157 lub 
tel. 22-59. 

Fakt. 304 
ZATRUDNIĘ w Agencji Towarzy­

skiej atrakcyjne dziewczyny. Łomża, 
tel. grzeczn. 47-56. 

K-2140 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ letni­

skową wraz z domkiem w Puszczy 
Augustowskiej. Warszawa, tel. 662-
-71-65. 

K, 
(O(;ł,OSZENIA DROBNE „KON­

TAKTOW'' przez miesiąc znaj­
dują się w komputerowym banku 
INFORMACJI HANDLOWO-USŁU­
GOWEJ, tel. 957.) 

Dnia 13.09.1993 r. zmarł nasz ukochany Ojciec, Dziadek i najdroższy Mąż . 
• 

S. P. HIERONIM DĄBROWSKI 
estnik rozbrojenia Niemiec w 1918 r . w Łomży ppor. WP. Brał czynny udział w wojnie z Bolszewikami w 1920 r. obronie Lwowa. Byt skazany na karę śmierci przez NKWD za kontrrewolucję w czerwcu 1941 r . Był żołnierzem AK. tal odznaczony. 

1. Odznaką Orląt za udział w obronie Lwowa, 
2. Krzyżem POW, 
3. Za front Litewsko-Białoruski - 1921 r . 
4. Krzyżem Niepodległości, 
S. Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
6. Medalem Dziesięciolecia w 1928 r . Zed/ CZłOWi k · · . . . ko . e prawy, szlachetny 1 gorący patriota, pawszechme lubiany 1 szanowany. nca BWych dni zachował niespotykaną pogodę ducha. 

Takim pozostanie na zawsze wśród nas. 

Żona z dziećmi i wnukami. 

~~~J~KTX„. Tygodnik Łomżyński, 18- 400 Lq.n?ża , Aleja Legionów 7 ~e(. 42,-43, ~2-44, 57-11. laays/a~ejfoł„ Joanna Gospodarczyk, Gabor Lonnczy (fotoreporter), A.11c)a N1edżw1ecka, Gabriela Szczęsna Maria Tocka tatews 61 ock1. (redaktor naczelny) . . . . . . . . • • 1cha1czjk-~a cuJą. Ter:esa Adąmowska, Jacek q101ei.:v1ck1, Adam Dqbronsk1, Macie) Gryguc, Stanisław Kędzielawski Krystyna ateria/ó pndrat<?W!CZ, Zdzisław Ron:ianowsk1, Wiesław Wenderl1ch . ' LYdawca~ 71e Z?mow1onych redakC)a nie zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów ~ład: AUH ra~1s" - Spółka z o.o. Łomża, Aleja Legionów 7. · 'Uk: SPpp"Pnma" ul. Sienkiewicza 3, Białystok, tel. 435-525. 9iosze1 · „P<;>go(I" vy Białymstoktj, ul. Mickiewicza 56. . atresc
16a

9
fcrzyJn_lJJJe Biuro Reklam 1 Ogłoszeti „KONTAKTOW", 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7, tel. 42-43. oszen redakcja nie ponosi odpowiedzialności. 

15 

KONTAKlV ~ 



o~oc ~e.c-1 
.· .. \V . ,..~ 
.A'\,'\. y..'\. V 

1>'-ev· \V.Q.1> 
<,,'Or.'f. 

-----

11: „ d1 • ;11.i. 1 .• 1 '>1•" ") · W n1elacwym czasie przyszło nam i:yć. W nielatwym czasie przypada polskim rolnikom upr"'" ·" 11«011.; \le len d"""l'' ) d11c n. " " '' rolniczy trud 

1 symh;)le w pns1ac1 w1cnrnw Jo.cynkowych pokazują, że mimo trudności, z którymi boryka s ię rolnik potrafimy, my wierząc, wyk.rzcsac w polskim sercu tyle sily. Tyle mocy, aby 

1en polski zagon uprawiać 1 aby tak jak w przeszłości, rolnik i dzisiaj był i:ywicielem narodu. Za ten wielki wspanialomyślny trud, Drodzy Rolnicy, Waszym rodzinom, Waszym 

duszpasterzom. pragnę wyrazić slowa uznania i wielkiej wdzięczności." 
Te slowa w czasie Święta Dziękczynienia za zebrane plony w diecezji lomżyńskiej skierowal ks. ordynariusz Juliusz Paetz do rolników i wiernych tłumnie zgromadzonych przy 

ollarzu papieskim w parafii Miłosierdzia Dożego w Łomi:y. 
Gospodarzami tegorocznych doi:ynek byli: Danuta Zalewska ze wsi Średnica Pawlowięta (gm. Szepietowo) i Ryszard Godawski z Czerwina (woj. ostroleckie). Oni to zloi:yli na 

ołtarzu chleb - owoc ziemi i pracy rąk ludzkich. 
„Bochen z tego ziarna, złożony na ołtarzu wyraża nadzieję, że zostanie podzielony sprawiedliwie", powiedzial starosta. 

Inni rolnicy przynieśli w darze owoce, miód, jaja, grzyby (Myszyniec), upieczone prosię (Zuzela), sękacze (Szepietowo), cukier (Łapy). ser (Kolno), kurczaki, kwiaty. 

Każda parafia przywiozla ze sobą wieniec doi:ynkowy: parafianie z Wąsosza Matkę Doską wykonaną z klosów; z Kozia - Matkę Doską z Dzieciątkiem wykonaną z ziaren lnu, 

slonccznika i dyni; z Chorzel - wieniec w ksztalc ie monstrancji: z Myszyńca - ul pelen miodu; z Nura - wiatrak ze slomy: z Pucha) - orla z ziarenek: z Szulborza - serce z klosów. 

Komisja konkursowa pod przewodnictwem Kazimierza Uszyńskiego, dyrektora Muzeum Rolnictwa w Ciechanowcu, wyróżnila cztery wieńce w kategorii „tradycyjne'': z parafii 

Kolno, Piski. Czarni (kolo Myszyńca) i Zalasu. W kategorii „unowocześnione", wieńce ze wsi: Wolkowe, Arcice, Wachy i Kuczyn. Za najwspanialszą kompozycję doi:ynkową (wielki 

kwiat, na którym siedzi pszczoła i spija nektar) Komisja przyznala specjalne wyróżnienie Ośrodkowi Doradztwa Rolniczego w Szepietowie. Calość zostala wykonana z kwiatów. 

klos6w, ziarenek ryżu, maku i lnu. Kompozycję pomysłu dyrektora ODR, Eugeniusza Stefaniaka, wykonali pracownicy Ośrodka : Zbigniew Gożkowski, Wanda Malinowska, Anna 

Fatyga, Robert Wyszyński i Maria Szynianiak. U dołu jest napis: „Ojcze nasz dziękujemy za owoce ziemi i pracy rąk naszych". 

Doi:ynkom towarzyszyła bardzo kolorowa i bogata wystawa tegorocznych plonów. przygotowana przez ODR w Szepietowie i Ostrołęce, wystawa wydawnictw specjalistycznych 

oraz zdrowej ekologicznej i:ywności. Doi:ynkowe święto uświetnila występami mlodzież ze szkól rolniczych. 

„Umie rolnik - jak w przepi~knym. głębokim kazaniu powiedzial ks. Krzysztof Krośnicki, proboszcz parafii Kuczyn - z różami spleść swoj;, I'"' "~ i 01•„ll itw,· „ 

w 
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KRZYŻÓWKA 

POZIOMO: 4) zmartwienie, troska, melancholia, 8) pietrasznik, 9) oparcie, podpora, 10) ryś 

stepowy, 13) róża, tulipan, 16) miano, określenie, 17) ród słynnych lutników włoskich z Cremony, 19) 
brzeg, kant, 22) Józef, znany polski scenograf, reżyser, malarz, 23) krakowska parzona, 24) ziółko, 
gagatek. 

PIONOWO: 1) nanos, osad, 2) część uprzęży, 3) kwiat z kolcami, 5) potwór, straszydło, 6) gatunek 
cienkiej tkaniny wełnianej, 7) część meczu piłki wodnej, 11) roślina zielona, owija się wokół koniczyny, 
12) koń zapasowy idący luzem, 14) śpiewająca Wanda, 15) grządka kwiatowa, 18) miasto w pd. Turcji, 
20) „płochliwy" metal, 21) wiedeński taniec. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięciu dni od daty ukazania się tygodnika pod adresem 
redakcji: 18-400 Łomża, Al. Legionów 7. 

ROZWIĄZANIE KRZVŻÓWKI Z NR. 35 

POZIOMO: brzeg, zorza, trzos, rewia, tutka, brak, upadek, świt, wiosna, Brda, majak, cewka, kadet, 
akcja, krowa. 

PIONOWO: szkrab, mrówka, batat, zrzut, gusła, upadowa, kielnia, rower, kutwa, bęcwał, Drwęca, 
makak, jądro, kutia. 

Nagrody wylosowali: BOŻENA MOGIELNICKA z Jedwabnego - komplet pościeli oraz książki: 
MARIA ALEJNIKOW z Zambrowa, MONIKA CEMER z Białegostoku, ANNA CYMEK z Łomży, 
ANNA GUBI!( z Łomży, PELAGIA NOWAK ze Zbójnej, ZDZISłAW TERESKA z Zambrowa, 
WANDA OGOREK z Białegostoku i JACEK ZIPEK z Grajewa. 

Gratulujemy. Po odbiór nagrody rzeczowej zapraszamy do redakcji; książki wysyłamy pocztą. 
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